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W dobije ośrwołi kryć się rrai- 
£i*ra»y z ptóęgnowaniem w zaii 
narodowych, z pracą dla wydbby-. 
cia Olczyzns % jarzma. Pokoi tnńosn 
całym spakować wypadło w  połi- 
Kiemśach, izaoftn dzień wfcslki nie 
^wyprowadził wtthtęj zaowu Polski 
aa słońce.

Zdawałoby się, że odtąd ko&>- 
piracja u nas przejit&je do histogi, 
poziwtaaie w mun^c, jedynie jako 
przykre p^saszęsnej owej .'■póki 
sigmen; zdawaioby się, że ten pizy  
im& ukrywania najwznioślejszych 
ideałów, najsaJat-hi iMerazyoh po" 
czywui n? Jbyt był bolesny, by 
forma przezeń narzucona mogła 
ostać się w  raowem żydu, już słotą 
tarczą wołncńci osłomciean.

Spiskowanie pod hasłem debra 
Ojczyzny w Państwie tak rozłegfe. 
wi sweń odAifli, jak Polska obdarzo- 
nem, zakrawa na nśoprawdopo- 
dobcy paradoks. Jeśli bowiem pole 
prćicy państw owo-twórczej dla 
waizys^kidi słoi otworem, jeśli k j- 
■żdy bez obawy może wygłaćzać 
swoje przekonania i werbować >ni 
•wyznawców i bronić swych kaset 
wszeiką legalną bronią — to pocotż, 
r.a miły Bóg, zstępować, jak za 
'dawnych czasów, pod powierzchnie 
'ziemi, taiiemojezośelą osłaniać scha- 
idzki, wiązać uczestników' specjal­
nymi śhibami, stwarzać sądy Ferry 
.i zaocznymi wyrokami godzić w  
tych, co na krnej drodze chcą ten 
sam cel osiągnąć, ubezpieczyć mc- 
• podległość OiCzrzm ?

A jednak...
Falska stała się, n'esicty, zno­

wu krajem nieprawdopodobieństw'. 
Dzieją się u nas rzeczy, które w  
słuszne zdumienie wyprawić nmszą 
każdego, posiaaHjjąceso oczy ku 
patrzeniu. Mamy własne Państwo, 
mamy w  ruern tyle wolności, że 

'niestety i jakże często przeradza 
się oma w swawolę, a jednak, mi­
mo wszystko, dalej konspiniietny! 
Mózgi polskie pod obcem jarzmem 
do tego stopnia nasiąknęły prze­
świadczeniem o konieczności kons­
piro wam* żc i dzisiaj dochował ją
wierności tej formie walki, jakkol­
wiek straciła ona wszelką rację 
bytu...

Dla tego żyde nasze państwo­
we chroma i utyka i z tyłu nie­
ustannie trudnościami walczyć mu­
si. A trudności stwarza się nieraz 
dla tego tytko, by konspiracji na­
dać bodaj pozór, iż 'bez niej obejść 
się nie można W  kuźniach głęboko 
przed fewńsłHn dnia ukrytych, kuje 
się tarany dla zdobycia warowni 
p^eciwrffców, a i!aż Tazy kończy 
się na tem. że owe tarany godzą 

i w  Państwo!
Sposooem masońskim najchst*

Uznanie wschidnich gramtPilski
Sprawa ta ma być wkrótce przedmiotem rozwa­

żań mocarstw
łTełek>»em od naszego korespondenta j.

WARSZAWA. (TH.) Vi? kolach politycznych mówią, że na 
terenie polityki międzynarodowej ma być wkrótce poroszona 
myśl uzania przez mocarstwa wschodnich granic Polski.

ZnamiennE słom  p. M n t e p .
Przewódca Ch-D. potępia glorylikowanie zbrodni 

rra osobie ś. p. fiarutowicza,
Kulo ar owe plotki o porozumieniu Chadeckc-Fiast&wskiem

Warszawa. (M). Prasa stołeczna, 
omawiając wczorajszą debatę nad 
esposś MmŁstra spraw zagr. Skrzyń­
skiego. stwierepa zgodmife, że dy­
skusja stara na bardzo wysokim po­
ziomie.

1 „Kurier Poranny*1 dodaje, że jed­
nak daleko większe załn-teresowar 
nie, aniżeli pd&tyka zagraniczna, 
zwracał ton mowy posła Korfante­
go, wcale pojednawczy w stosunku 
cło obecnego Rządu, a nadto zwrot 
użyty przez leadera Cli.-D. cji, po­
tępiający niepojęte stanowisko pe­
wnej części prawicy w związku z 
gloryfikowaniem morderstwa ua o- 
sobie śp. fiaru to wiozą. Pos. Korfan­
ty wyraził nawet zdziwienie, że pro­
kurator ja nie ścigą tych, którzy
(■■■-■■rai > w  ■■■ r a r a n w  na. a
niej na tajnych konwent.yklach ob­
myśla się środki skutecznego (idi 
zdianiemi) rac sposobu. A może 
jest nawet coś prawdy na tera, że 
masoneria nie tytko wzoru dostar­
czyła, lecz nawet zapuszcza chył­
kiem korzenie tam, gdzie grunt dla 
niej podatny — że wciąga nie­
bacznych w wielką sieć niedocie- 
czonej konspiracji międzynarodowej’ 
trudnej do pogodzenia z zadaniami 
narodoweam. i

Owe „liberum conspiro44 — to 
jechu z najgłębszych skaz na 
zwierciadle naszych stosunków po­
litycznych. W jakże trudnem po­
łożeniu stawia ono pracę każdego 
Rządu. Musi Rząd ciągłe Uczyć się 
z czynnikami nieokreślonymi i nie­
uchwytnymi, brnąć przez las ciem­
ny, stąpać po gruncie podminowa­
nym. Dopraw jją s :ę nie,potrzebnern 
konspiro waniem ltmy^dy i Icka pań 
stwa praworządnego coraz bar­
dziej oddała się, zamiast wśród nas 
zamieszkać. A jeśli fanatyzm kons­
piracyjny trafi na grunt podatny 
i ilu chwilę zapalną, wówczas — 
wśdzkdiśniy przecież jak łatw«,

zbwrają pieniądze na pomnik „św. 
F: Igjuszań „Ku.-jer Poranny44 zazna­
cza, że powiedzeń L to pos. Korfan­
tego znarmonuje pnnieieąd rysę w 
jednolitość] zapatrywań prawicy na 
redę samowoli jednostki w społe- 
czeństwfe.

Ze słów  pos. Korfantego ukuło 
niezwłocznie szereg płotek mado 
prawdopodobnych odm*śnie do rze­
komego porozumienia między Cli.- 
D-cją i Plastowcami wraz z datszemi 
kwnbinacjami parlarnentamo-rzaćo- 
wtmj. Zarówno jednak Piastowcy. 
jak i członkowie Ch.-D.-cji z obu­
rzeniem odrzucają te podejrzenia, 
o oby dotyod-ziło, iż oałą wiadomość 
zaflicz5'ć należy do rzędu zw ykheh  
pkutek sejmowych.

iżby wypadł grom tragedji, Iżby 
stało się wielkie, niepowetowane 
nieszczęście!

Dos/ti-śmy w szyscy dó prze- 
koiiania, że uik, jak przez pierw­
szych lat cztery działo się w  no­
wej Polsce, dalej darać się nie mo­
że. A jeśli ma nastąpić naprawą, 
to dokonać się ona może jedynie 
drogą jawnej pracy 'dla Ojczyzny 
z zaniechaniem pronunojamentów 
dziafafącyx'h pod pieczęcią ta­
jemnicy.

Polska wszystkim swym synom 
przyznała równe prawo do ugrun­
towania jej potęgi i chwały. Kry­
cie się po zakamarkach spisko­
wych to uszczuplanie sotte sanro- 
clicąc tego prawa, lecz zarazem — 
to w znacznej mierze uszczuplanie 
owocności dążeń, choćby najszla­
chetniejszych, zamysłów' choćby jak 
rozumnych.

Więc Ojczyzna słusznie woła 
do tych, co korspiraciami chcą ją 
ratować: Jeśli mnie miłuęede,
wyjdźcie z podziemi, bo niegodne 
są synów’ wolnego narodu!

Ze spraw ruskich.
ChwBowe zawieszenie uroni. — 
Baczyński zwycięża. — Rewelacje 

yfem ii 1 WoR*f.

Lwów, 13. hr.e®o.
(V,0. Woina domowa, która w y­

buchła w ukraińskiej part;i tn?«̂ dKv,ej, 
odbiła się gfośnem ecłieni nietyllko w 
prasie ukraińsicieii, lecz także poi- 
skiei aratezUa się esaeme w stadium 
chwilowego zawieszenia broni. Do-, 
tychczas „zwydest":o“ jest po stro-' 
nie óra Baczyńuk^egio. a opozycja, 
kierowana bardzo sprytnie i cfema- 
g0t ’k2uńe przez starych wygów po­
litycznych A. Ban 'ióskte^o i Budzy- 
nowskjjgo, tudzież „bogobojnego14 
proboszcza św. kura los Kurrfekiero, 
wyczerpawszy w-szystkre swe argu­
menty. musiała zamilknąć. Z dyslca- 
sii ptrz-^prowŁozon-j na ten temat w 
prasie ukrahtekiej, specjalną uwagę 
;jAvTÓcrć na&etł/ł' na reweb-cje organu 
tijyąiawiidti p^utji soeialno-demokra- 
tyczne) „Zemla i \VoJa“, który gjne- 
zę sporu obecnego odnajduje aż w 
zeszłorocznej konferesicń genueń­
skiej i 'potwierdza ówczesne donie­
sienia prasy po-ksSciei o 1eww.'fffl(ach 
dra Pętnazewócza z bolszewkami.

.PocEątkowym punktem spo-róu', 
— pisze „Zemla i Wo!a“ — okazuje 
t;ie keterenew  gemreićidia w zc- 
sz-ljnu róku. kiedy to ..dyktator44 Pe- 
rniiszewicz zawiódł się w pianach 
swoich na entente i rozpoczął per­
traktacje z Rakowskim, Do ijfkiego 
•dto;szło p^roznimtenia młędzy oby­
dwoma, nam nie w'actemo. Lecz już 
sam faita że Petmra.erTCz pertrakto­
wał z Rakowskim, na«tro?ł naszych 
patńofów malomiaszczańśkich wro­
go do swego naczelnika zwioradmi- ' 
czego. *Rozpoczędy się nieporantnic- 
nia w  samym rządzie, względnie sfe- 
racli emjgra-cyjnych. zbliżonych do 
Pemrszeuncza. FpWogiem tego były 
starania opozycji znieść dyktaturę, 
a przeprowadzić parlametitaryzac.ię 
rządu, lecz w samym kraju44.

"towany wy^żej iptep z arty­
kułu „Zemli i Woh“ potwierdea 
ua/jzupetniei informacje nasre. poda­
ne ubłegłego tygodnia, że podłożem ; 
całego sporu obecnego są niep^rrozu- 
initmia międizy emigracją, a głównie 
dr. Pcitruszewiczcm i kierownictwem 
rrartji trudowej w kraju.

Zgodnie z naszemu wówczas o- 
gtoszonemi infonnacjami, nie zaprze­
cza . ..Zemla i Wola44 pewnym te n ­
dencjom ugodowym, nurtującym o* 
becnie w obozie tradowym.

„Patrioci nasi — pisge „Zewila i 
Woła * — którzy swa ideokłgrą poIL 
tyczną /tbUżają się raczoj do tmrai- 
asęyjnąj Polski jak. do Ukrasm ra- 
diarskiej, rozpoczęli przy k a żd e' 
sposobności mamfestować to sw oie 
stanowisko polityczne. Potem za- 1 
częly się wśTÓd niektórych h*dzf,j



JOAZCTA LWOWSKA* t  duła 14. ł t o o  1923,

którjm przy jadła się iv i dotydicza- 
Jsowa polityka opozycyjna i którzy 
'aie mogą doczekać się powrotu bu- 
ifctu sejmowego, bodaj w Warsza- 

budzić instynktownie nastroje 
!zbliżone do ugodowych".

Organ trier. socjalnej demokracii 
Stwierdza w końcu, żc akcja ugodowa 
niema na razie (poLyszczo) żadnej

realnej podstawy, przyznaje jednak, 
że trudno przewidzieć, jak ckoriczy 
się ta walka neurasteników podiiy- 
cznych. „Pod żadnym warunkiem — 
kończy minorowo „Zemla i Wola" 
(l. „Wpned") — nie wzmacnia ona 
„frontu narodowego", a może także 
doprowadzić dó zupcinie nlepożotia- 
nycłi następstw".

Pad jarzmem sowieckich carów.
Poziaczliwe rc ło ien ie  Polaków, pochodzących z b. Galicji, — 
Rząd sowiecki odmawia im prawa ob;w teistwa polskiego,—  
Ruscy „Galicjanie" ńarzjdziem gnębicleiskiem w ręku sowie­

tów. — Apel o pomoc do Rządu polskiego.

(Korespondencja ciasna „Gazety Lw.").

Pogranicze polsko-sowieckie
w  lutym

Na prawobrzeżnej Ukrainie, w  
szczególności w powiatach bracłaiw- 
skim j hitmańskim pozostaje dotych­
czas wielu Polaków, p>uchodzących z 
b. Galicji. Dó azasu istnienia b. Au- 
strji, Polacy ci traktowani byli przez 
władze rosyjskie .iaiko poddani au­
striaccy, W r. 1919 Polacy ci uzy­
skali od konsulatu polskiego, urzędu­
jącego wówczas przejściowo w  0 -  
deswe dokumenty, przyznające Po- 
lakoiń obywatelstwo polskie 

. Po utwierdzeń Lu się władzy so- 
wreiikici na Ukrainie poczęło wzra­
stać prześladowanie żywiołu poa 
skaego. Moc prześladowcza objęła 
również tych Polaków, którzy mieli, 
dokumenty zaświadczające obywa­
telstwo polskie. Na protesty i za- 
fwity zgwałcenia traktatu rys,kiego 
odpowiadała władze sowieckie, że 
„traktat ryski, zawarty wówczas, 
gdy burżuazja polska dusiła państwo 
sowieiów za gardło, dziś dla Rosji 
sowieckiej nie istnieje*'.

Przy tym stanie rzeiczy Polacy, 
'obywatele państwa polskiego^ ska­
zani są na past węi i samowole władz 
sowieckich. Grozę tego faktu zwięk­
sza ponadto ta okoliczność, że w  so­
wieckich urzędach artminlstracy}- 
nycfy, zwłaszcza w, powiecie humań- 
skim, personal biurowy skłaćta się z 
emigrantów ruskłch, t. zw. „Gali- 
Cjan“, którzy do żywiołu polskiego 
ua Ukrainie odnoszą się z fanatycz­

ną nienawiścią. Polacy wapomrrmi, 
w raz^e udania sfię do urzędu po ja- 
kątkoJwde k pomoc tub jjnormację o- 
trzymują stale odpowiedź, ż t „Gali­
cja dc Polski iife należy, wobeo cze­
go z  niej pochodzący, nie mają pra w 
obywatelstwa polskiego". Do rzędu 
najbardziej zajadłych Polakożerców  
w  powiodę humańsikim należą „Ga- 
licjame"; Adamowśrz i Bodnar.

Ta opuszczona i sil.azana na za­
tratę ilość Polaków, o  których, w y­
żej mowa, daremnie czeka na pomoc 
rządu polskiego i działalność naszych 
urzędów repatriacyjnych.

W  ,prasie pojawiły się niedawno 
wiadomości, że akcja repatrjacyjna 
ma (być wkrótoe zakończona. Re­
szta zarejestrowanych na listach re- 
pattrjacytjnych Polaków mą w  naj­
bliższych miesiącach powrócić do 
PoflSki. Dochodzą mnie Informacje, 
że wielu PoJakó.w dotychczas nie 
objęto odnośnymi spisami. Zapytać 
wobec tego z naciskiem należy, czy 
polskiemu przedstawicielstwu na U- 
krainie znany jest okrutny los pol­
skich obywateli na prawobrzeżnej 
Ukrainie? Sądzimy, że bizantyńska 
interpretacja traktatu ryskiego ze 
strony władz sowieckich spotka się 
ze zdecydowaną odprawą naszego 
rządu i że ten potrafi uratować dla 
Polski liczne szeregi Polaków, cze­
kających na powrót do Polski, jak 
na zbawienie. Iks.

Walka o prowizor jum — Ff>datki. — 
Haracz, składany zaborcom. — Oj­

czyźnie należy się więcej,
(Korespondencja własna „Gazety Lw.").

Warszawa, w Luiym.
Przez dwa dni toczyła się w  

Sejmie zacięta waika o uchwalenie 
Rządowi 3-miesięcznego prowizo­
rium budżetowego w sumie 1200 mil­
iardów marek.

W długiej d ysku # wyróżniły się 
szczególnie dwa przemówienia: p. 
Ministra skarbu i posła Diamsndu.

Z telegramów znają już czytedni- 
cy dbie te mowy, wiedzą, w jalk do­
broduszny sposób p. AiinKtetr Grab­
ski zadawał opozycji ciosy nie do 
odparcia, tak, jak to umieją tylko 
niedawni przyjaciele...

Przy sposobności omarwiauh pro- 
WiŁorjpin budżetowego poruszono o- 
gólnie sprawę sanacji i finansów, a 
dłużej zatrzymywano siię nad kwe­
stią poda tirów. I na ten punkt zwró­
cić pragniemy uwaigę czytelnika.

W  zn aikom item przemówieniu 
swojem p. Minister Grabski poiłkre- 
ślłi humorystyczne wprosi normy o- 
podatkowania rolnictwa i przemysłu, 
wskazując na konieczność powrotu 
do norm przede ojennych. Z naci­
skiem podkreślił, że o tyle wyższa  
podatki przedwojenne składane były 
przecież państwom zaborczym, gdy 
dziś cHa własnego ponosić mamy cię­
żary. To też normę przedwojenną u- 
wdiża za właściwą tytko dla warstw  
stojących na natjnrzszym stopniu do­
brobytu. Niepodległa Polska bowiem, 
jeżeli ma uojść do po.te.gi i siłv,, ,'ą 
my praerięż chcemy do^ć", musi ło­
żyć więcej mz państwa za.borcze - !  
musi łożyć na zbudowanie trwa­
łych podwalin przyszłości. Te więc,, 
nadwyżkę ciężarów, która Polsce 
jest niezbędna, ponirść muszą war­
stw y zamożniejsze, zresztą najbar­
dziej zainteresowane w  sile tego 
przedmurza, chrobiącgo świat od 
iestrukcyjnych pędów1 sowieckiego 
kumuniziTiu.

Tę samą myśl poruszył poseł 
Diamand, idąc'jednak dlalej niż Mini­
ster Grabsld żądał, by wogóle prze­
kroczyć norm y przedwojenne. 1 mo­
tywow ał to podobnie: Polsce należy 
snę od mas więcej, niż mocarstwom 
zaborczym.

Ta myśl pracniknąćby powWis. 
jalknajgłębiej do serc narodu.

Płaciliśmy ongi haracz Łaszyfl- 
prsywdaiszczyciietarn, dawaliśmy ho 
w ręce śrotrkl na rusyfikację i gw- 
marazację naszych dzieci i młodzie 
iy , na te szkoły, w  których zmusza­
no je do odmawiania pacierza pon e- 
miesdtu, lub w  których kazaiK im 
niewinnemi ustami po w7 tarzać osz­
czerstwa na własną ojczyznę. Pluci 
liśmy na t.ięzienia i katorgi, w któ­
rych dręczono naszych bohaterów; 
płaciliśmy na poheję i żaruktrmów, 
(którzy śledzili, czy dusza polska nie 
zaczyna budzić się ze suu niewoli; 
płaciliśmy na armie, których bagm 
ty zwrócone były przeciw naszym 
nieprzedawnionym aspiracjom i dą­
żeniom politycznym: łożyliśmy na
niszczenie naszej kultury, na pogrą­
żenie nas w cierrmuści i upadku mo­
ralnym, oeuptliwie, ciclio i posłusznie 
składaliśmy de-iesięcmę cesarzom 
na... naszą zagładę.

A dziś, czyż mamy wahać sic, 
oglądać, rachować, gdy chodzi o żv 
pie Polski, o życie nasze jako naro­
du między narodami jako siły pań­
stwowej jako nbzaileżnego czynni­
ka cywilizacji?!

Czy nieroawmnie zamykać się 
będziemy w  egoizmie osobistym, 
gdy kafżidy grosz, dany Państw u, 
stoma grośzanf. wrócić się nam 
musi, nawet w osóbistym naszym 
majątku ?!

Zdaje się,' te  zrozumitira tycn 
rzeczy nie brak ani po pq|we(}, ani 
po lewej stronie Tzby. I tu i tam 
podkreślano, że oflaqja - marki w y . 
wołana brakiem dostatecznych 
w pływ ów  do Skarbu, jesr najgor­
szym zc wbzysflrfch r«teajów po­
datku, gdyż wywołuje spadek wa­
luty i drożyznę.

• Zroznirriienie jest; jakże jednak 
ze zrozumieniem tern pogodzić tę 
opozycję dla opozycji, to odrzuca­
nie wszefflńch wniosków rządowych 
zmierzających do upnrzą ikowania 
spraw finansom ycb. cio stopniowej 
sanacji stosunków?!

Zobaczymy wr, szde. jake bę­
dzie stanowisko prawicy w stosun­
ku do prefektów podatkowych, któ­
re Rząd już wniósł do Sejmu i któ­
re staną się zapewne już w  tych 
dniach przedmiotem obrad przed­
stawicieli narodu? H. C.

P r a w a  k a p r y s u .
(Krwawe pasmo morderstw i wojen. — 
Dziwne łańcuchy przypadków. — Czy 
przypadek Istnieje naprawdę? — „Nie­
szczęście zawsze chodzi w parze," — 
Teoria „pozytywistyczna" i psychologi­
czna. — Serje niewytłumaczalne. — 
Znakomity sposób na „pecha" życiowe­

g o . — Wielkie „prawo wyrównania".)
I.

Lwów, 13. Itrteeo.
Nerwami św iata targnął w ostatnich 

tygodniach cały szereg zamachów 
morderczych. Skrytobójcze m order­
stwa. o podkładzie politycznym, uwień­
czone przeważnie śmiercią ofiar, 
w su  'araęfy  opinia P o lsk i Francji. 

iN.teń>:c. Bułgani, W ęgier-. Onegdaj- 
: feze ohydne! zam eldow anie metropol{a 
ty  Jerzego » W arszawie, dodało do 
tego krwaw ego różańca ' nowe ziarno 
porpurowe...

, Zdawaóby s»e megio, że na mózg 
hrozkości padła jakaś szkarłatna plama 

i obłędu krwawego. Bo rzuca sie wprost 
_w oczy, że to pasmo mordów jest jak­
by przedłużeniem, iakby jakąś history­
czną „ariergarda" łańcucha wojen, któ- 

i ry  od tylu lal snuje sie tbenial nic- 
; fn e n a a ir. Wszakże pokolenie obecne

narodziło się I dojrzało — rzec moż- ; 
na — przy huku granatów  i dziwacz- j 
no-barwnych błyskach szrapneli. Ogrom i 
zdarzeń „Wiotkiej wojny" przysłonił 
nam tę prawdę, niemniej jednak istnieje 
ona i obowiązuje.' Wojna chińsko-japoń­
ska, grecko-turecka, hiszpańsko-amery 
kańska, włosko-ablsyńska, angielsko- 
tłoerska. rosyjsko-japońska, włnęko- 
turecka, dwie wojny bałkańskie i w re­
szcie ten kłąb wojen, zwący się „Wiel­
ką wojną" — oto krw aw e pasmo, któ­
re przewinęło się złowrogo a chyżo 
przez dzieię ostatnimi czasy. A obecnie 
znowu uwapo całego świata cywili su­
wanego skupiała się przez długie dni na 
mrocznej od mgieł alpejskich Lozannie, 
gdzie w cichych zwykle, a te raz  za­
pełnionych ludźmi kom ratach kantonal­
nego pałacu grono łysych lub srebrno­
włosych panów nawiązywało z trudem 
subtelne, wciąż r w w  sie nici porozu­
mienia. N iestety — napróżno! Nowy 
rozdział „Wielkiej wolny" rozpocznie 
się lada chwila — Jeśli tylko już w tei 
chwili sie nie rozpoczął.. Rzecby moż­
na zaiste — używajac żargonu graczy 
w rulete — że wpadliśmy w tąkaś po­
tworną serie „roug:‘ów“..

Czy obserwowaliście kiedy bieg kul­
ki ruleto.wei? — Maluchne cacko z ko- 
śd tkuUoweh z subtelnym, cbaral tei y-

stycznym, drażniącym nerw y trzaskiem 
zawodzi tan dziwaczny po wirujące' ći- 
cho tarczy barw y czarno-czerwonej. 
Setki oczu śledzą z wytężeniem bieg 
białego gońca szczęścia, setki serc to­
w arzyszą mu trwożnem biciem w jego 
podróży kapry^nei. W reszcie trzask nie 
co głośniejszy:, kulka zwalnia biegu, 
podskakuje uderzona brzegiem metalo­
wej ścianki, odgraniczającej numer od 
pól sąsiednich, i wpada wreszcie w 
przegródkę. Dostojny „Ojciec Przezna­
czenia" — jak go zowie MaeterKnck — 
Los, wypowiedział się, naznaczył czoło 
jednego z graczy stygmate-n szczęścia.

„Przypadek mi sprzyia?" — oto tłu­
maczenie. nic nie tłumaczące, które sły­
szy się najczęściej w kołach graczy. 
A jednak...

A jednak przypadek, ten kapryśny 
Pan życia, wyróżnia nieraz zdumiewa­
jąco pewne jednostki, splata zdarzenia 
w życiu często w tak dziwne łańcu­
chy. i. Mimowolli musimy przypominać 
sobie w tedy sta rą prawdę, że — niema 
przypadków, że to. co chrzcimy mia­
nem przypadkn. to tylko wynik olbrzy­
miego łańcucha ukrytych przyczyn, 
związanych z soba w całość logiką że- 
l-zns.: w owej tajemne], zakulisowej, u- 
krytej przed naszemi oczyma gT/e 
przyczyn leży też wytłumaczenie zdu­
miewającego faktu: występowania pe- 
waych r W # .  m  pozór zupełnie przy.

padkowych — serjami, łączenia się ich 
w grupy.

Moment ten nasuwa się .ntmowoii nic 
ustannie pod uwagę każdemu czytelniku 
wi prasy perkdycznej, każdemu obser­
w atorowi życia. Za.oAmr. -V dziedzinie 
życia politycznego (np. poruszona po- 
wyżei serja morderstw  czriYch
lub serja wojen), jak i w obrębie ż>c:a 
pływ alnego, zarówno w życiu jpuno- 
stek, jak i narodów całyćh, występują 
serja zjawisk " nieuitaina^e. Fakt ten 
spostrzec się też dra je zarówno w p-zy 
rodzie żywej, ja t  i martwej. zaróv no 
w dziedzinie drobnych przypadków ży­
cia codziennego, jak i w występowaniu 
katastrof druzgocących setki istnień 
ludzkich. Ba, nawet przysłowie ujęło 
go. mówiąc, że „nieszczęście zawsze w 
parze chodzi".

Czerpże tłumaczy nauka łub przynaj­
mniej czem próbuje tłumaczyć ową za. 
dziwiająca umiarowość? Ory uda sie 
kieArś zamknąć owe „serje" w obręb 
pr&w Jakowych? Czy można dziś prze­
widzieć kształt owych praw t walor 
ich dfa życia kuMbrahtego i cywiliza­
cyjnego ludzkości? Oto garść p^taft, 
iStóre coraz częściej nasuwają rfę. co­
raz częściej domagała się odpowjedzf.

'Postaram y sie tu bodaj pokrótce na­
szkicować odpowiedzi Jakie dać można 
ba wsponralace pytania,

B E T A
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Nowe zamioFf incydenty?
O ffcąd prawicowo-cenirowy. — Senat a preliminarz 

budżetowy
1 ' Lwów, 13. lutego.

W  związku z w ezaraijsza dysku­
sją sejmową nad exix>st Ministra 
Skrzyńskiego notuje szereg organów 
prasowych pogłoski o zapowiadają­
cej się rzekomo zmianie gabinetu. 
Obok „ Chwili “ i „Dziennika Ludo­
wego* poda#e wiadomość o przygo­
towującej sie zmianie gabinetu ,,Kur­
ier Lwowski11 w notatce tetof. z 
W arszawy pt. ..Witos z prawicą o- 
bala rząd Sikorskiego?4*. Czytamy 
tam: „W Sejmie kolportują usilnie 
pogłoskę, że p«s. Witos porozumiał 
się już z prawica i jej przywódca 
pos. Korfantym w sprawie obalenia 
rządu i objęcia go w swe ręce. W e­
dług tffii pogłoski, Witos chce zostać 
premierem, które ‘to pragnienie żywi 
również i Korfanty. Pożarem w  
związku z powyżswem mówi się o 
pozostawieniu gen. Sikorskiego na 
stanowisku Ministerstwa spraw' we* 
wnętrzmch i powierzeniu pos. Rab­
skiemu teki spraw zagranicznych. 
W innej formie obiegająca pogłoska 
mówi o oddaniu teki spr. wewn. p. 
Skulskiemu, z którym p. WHos nu 
prowadzić pertraiotacie. a pozosta­
wieniu w gabinecie Min, Lindego i 
Bnińskiego. — W łonie klubu PSL. 
Istnieje silna opozycja przeciwko 
tym knowaniom*'.

Tyle informacja. Ile w- niej jest 
orfhicra istotnych zamiarów Witosa 
i prawicy, a ile plotki kuluarowej 
trndno dziś ocenić. Pertraktacje mię­
dzy Witosem a prawica prawdopo­
dobnie Lstńieja. Wskazuje na to mię* 
dzy innemi przychylny ton prasy

I I— ■ II lllll »P—

prawicowej w stosunku d o P S L . i 
NPR.‘ . „Olos Narodu*, organ Cli. 1). 
w artykule Pt. „PSL. i NPR." ostat­
nio ponownie rozpatrywał możd- 
wość współdziałania tych grup z 
prawicą.

Z innych wiadomości sejmowych 
uderza informacja o odrzuceniu na 
komisji Senatu uchwalonego przez 
Sejm preliminarza budżetowego. Do 
tej wicćci przyłączą się nowa, na ra­
zie nie potwierdzona. że pos. Kor­
fanty zabiega! u prawicowych 
członków Senatu o reasumpcję u* 
chwały, odrzucającej budżet.

Interwencja pos. Korfantego tłu 
maczy się ponoś „dokonane® poro* 
zumieniem" w sprawie utworzenia 
rządu centro‘prawicowego.

W szystkie te pogłoski niewąt­
pliwie kryją za sobą' część, a może 
nawet całą prawdę. Pos. Dabski 
przemówienie swe w dyskusji nad 
exipose Min. Skrzyńskiego starał saę 
nastroić na wysoki opaz-on, a ambi­
cja pos .Dabskiego co do pozyskania 
teki Ministra spraw zagranicznych 
oddawna jest znaną.

Czyżby tej okoftoości należało 
przypisać fakt nic pojawienia' się od 
szeregu dni w „Kurj. Lw.“ kores­
pondencji „Wiktora*! ?.

Wyniku nowych fluktuacji w opi­
niach i działaniach grup Sejmu nie 
chcemy przesądzać. Że jednak te 
fluktuacje odbijają się ujemni^ na 
ciągłości i sprawności naszej niaehi- 
r.y państwowej, to nie ulega wątpli­
wości. rn

Z S e j m u .
ijctiwaienle ustawy o Trybunale Stanu. — Regulowanie obrotu pie­
niężnego z zagranicą. — Dyskusja nąd expose Min. -spraw zagr. — 
Rezohicje pos. Dębskiego, _  Sprawa naszych granic wschodnich, — 

Przynależność Małopolski Wsch. już przesądzona, — Zamknięcie dy­
skusji. — Demonstracja Białorusinów i Ukraińców. ,

Warszawa, 13. lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Se.j 

mu przy ustawie w sprawie środ­
ków' prawnych od orzeczeń władz 
administracyjnych' prze-mawial pos. 
Rriłuckij, wypowiadając się za po- 
zcrstawienieni obywatelom możno­
ści odwoływania się w trzeciej 
instancji Ustawę odesłano w pier- 
wszem czytaniu do komisji admi­
nistracyjnej jak również ustawę o 
dokonywaniu zmian granic gmin 
miejskich na obszarze byłego' zabo­
ru austriackiego.

Przystąpiono następnie do usta­
w y o Trybunale Stanu. Sprawo­
zdawca pos. Lieberman omaw ał 
poprawki wniesione do 3 czytania. 
Po kilku przemówieniach dotyczą­

cy c h  poprawek cło ustawy, przy­
stąpiono do głosowania. Wnriosek, 
aby w art. 11-tym restytuować 
zdanie głoszące, że przynajmniej 

.połowa wybranych członków Try­
bunału ma posiadać w yższe studja 
prawnicze, upadł. Odrzucono rów­
nież poprawkę pos. Reicha, aby 
Prezydent Rzeczpospolitej nie mógł 
być ammestjowany. Art. 25. przy­
jęto w  brzmieniu proponowanem 
przez sprawozdawcę. Następnie 
przyjęto ustawę w trzeciem czy­
taniu.

Następnie pos. Byrka w imieniu
staufcotw* s t o u m l  ustś-

! wę w sprawie udzielenia Ministro- 
1 wi skarbu upoważnień do regu­

lowania rozporządzeniami obrotu 
pieniężnego z krajami zagraniczne- 
mt, oraz obrotu obceml walutami. 
Rozporządzenia te dotyczyć mog- 
zwłaszcza warunków posiadania, 
nabywania i gromadzenia wakn 
zagranicznych i dewiz, dyspono­
wania, lombardowaha oraz doko 
nywattia transakcji w tych walu­
tach, obrotu markami polskiemi w  
stosunku do krajów zagranicznych, 
wywozu zagranicę walut zagra­
nicznych i dewiz, marek polskich 
oraz wszelkich papierów warto­
ściowych. wreszcie organizacji kon 
troli i nadzoru nad całokształtem 
obrotu pieniężnego z krajami za­
granicznymi. Przepis ten nie stosuje 
sie do posiadania walut zagranicz­
nych i dewiz, co do których po­
siadacz udowodnił, że otrzymał y  
bezpośrednio z zagranicy w sposób 
legalny. W projekcie rządowym 
Komljsja zmieniła termin upoważ­
nienia danego Ministrowi oznacza­
jąc go do końca marca 1924. Prócz 
tego zaostrzyła sankcje karne pod­
nosząc grzywny z 10 milionów na 
100 milionów i z 5 milionów do 50 
miljonów. Ustawę uchwalono w 
drągiem i trzeciem czytaniu, po­
czerń przystąpiono do dyskusji nad 

M in is tra  sp ra w  z a ę iM ,

Pos, Marjan Scyda rtie zgadza 
się z i wie rdzeniem Ministra, jako­
by oj, me. zapady polityki polskie; 
zagranicznej były absolutnymi do- 
gmaiami. niezależnymi od sytuacji 
poliłycz-ijej, <x! wpływu stronnictw, 
od em any rządu i osób. Byłoby 
dobrze, gdyby 'tak było. U nas jed­
nak niema pełnej i konsekwentne, 
jęimwny&lności jeszcze i dzisiaj. P- 
wodzenie Polski w polityce zagra- 
tucznej zaśoży od zdrowia i sity 
wewnęirwicj m ństw a, od mocnego 
i konsekwentnego kierownictwa o- 
partego i::t trwalej podstawie pol­
skiej większości parlamentarnej.

Pos. Dąóski (P. S LJ: PodUta- 
wami pokoju nc su papek ty gwa­
rancyjne." L;z o; \ uerza o sile 
odpornej. Polska iez> na wielkiej 
przestrzeni między dwoma mocar- 
stwaj#-:. w którycłi obudzą się prę­
dzej czy później apetyty odebrana 
Polsce ich dawnych terytoriów. 
Mówca proponiuje przyjęcie nastę­
pującej rezolucji; „Traktat Ryskj 
ustalił definitywnie granice między 
Polską, Rosją, Ukrainą i Białorusią. 
Sprawa przynależności zemi Wi­
leńskiej do RzipHe.i Polskiej sotdahi 
rozstrzygnięta przez wyrażoną wo­
lę inśtysco\ycj hainLści. Ponieważ 
brak formalnego załatwienia spra­
wy tych granic przez państwa 
sprzymierzone daje żywiołom wr-o 
gisri pokojowi i zawartym trakta­
tom możność wywoływania zamę­
tów, Sejm uważa, żc jak najszyb­
sze usunięcie pod tym względem 
wątpliwości jest nieodzowna ko. 
ntecznością polityczna i gospodar­
cza i naczelnym postulatem ogól­
nego pokoju. Stojąc na stanowisku, 
że Kłajpeda ma dla interesów go­
spodarczych i politycznych Polski 
pierwszorzędne znaczenie. " Sejm 
wzywa Rząd do jak najenergicz- 
n i ciszej akcj-r w  tym kierunku, ab y  
prawa Polski związane z istotnym 
Ulanem korzystania z portu w Kia) 
pedz-re były zagwarantowane".

Pos. Rudziński (Wyzwolenie) 
podkreśla, że przypisywanie po­
wstania Polski wyłącznie traktatom 
uwłacza poniekąd pamięci bohate­
rów, których m ogły zasłały naszą 
ziemię. Reprezentacja naisza r>a Za­

chodzie nie jest odpowiednia i Z 
tym system©, u reprezentacji należy 
skończyć.

Pos. Ker famy krytykuje wyra­
żenie Ministra o solidarności, opar­
tej na wdzięczności i wieczystym  
akcie duchowego złączenia, o:wz 
powiedzenie, że eutenta oparta i«st 
na wdzięczności, tulenia się jednak 
ostoi. Iw oparu jest na obronie 

^realnych interesów. Idzie o to, że­
by w spi<x","tc tycli wanjctnnycli in­
teresów więcej były wysuwane 
interesy polskie. Zrzekamy się czę­
ste) naszych korzyści po!it\ czttycJi 
w interesie pokotu europejskiego. 
a!c w zamian za te orary, musi­
my teraz żądać uznania naszych 
granic wschodnich.

Dos. Perl (p. p. S.) otnawi? 
stosunki wewmęlrzne enteitfy « o-' 
świadczą, że mocar stwa, k iórt, 
wzięły na siebie rołę srzĄ-etzcci2 
świata, trapione s* tera? cjtstągo-
luainami między sobą. P. Miiłkdw 
pominął milczeniem f do
Rosji obecnej. Truiiic jći
zamiary, tocz paw neta jr»>, te sKo- 
-zysta ona z każdego *w.-;.ręa: mię­
dzynarodowego. Nayzgą aipcNrk.eizhi 
może być tylko bwsekwt»R«sł po­
lityka pokojowa. v ciswk
żądać wykonania trajętuc-

Pos. StrońskI stwąwdi r,„ in  surą 
w'a ustalenia naszyci* gra-tóc wscho­
dnich została siiarwiofai w rnyśl 
art. 78. traktatu w St. Gcrmain.
Co do Galicji Wschohriej, to art. 
87. i 91. pozostawiają mocarstwom 
definitywne przesądzenie grwiic cc 
do ziem, wchodzących dawniej w 
skład b. monarch* aiistrjacktoj. Art. 
87. i 91. są ]f'zojściowymi z r. 
1919. Fakt, rż od tego czaso ttpły- 
reły  4 lata sprawił, iż ich posta­
nowienia przebrzmiały.

Następnie zawiadomił Marsza­
łek. że wpłynął wniosek formalny 
o przerwano dyskusji. Wniosek ten 
przyjęto. Na ławach mniejszości 
rozległy się protesty i okrzyki, po­
czerni Ukraińcy i Białorusini opuścił? 
salę obrad. Po przyjęciu rezolucji 
p. Babskiego. Marszałek zamknął 
posiedzenie wyznaczając następne 
ra p ątek w południe.

IC@wno chce w m s
Za to destanie pr&wd^pn>d&b^ie Ktsipedą,

łTelefrmem od naszego korespondenta).
Warszawa. (M). Nadeszły ttt z 

Kłajpedy wiadomości, że w litew­
skich koła d i wojskowych, oraz w  
całej prasie litewskiej potężnieje co­
raz- bardziej tendencja wojny prze­
ciw Polsce w  ccht „odebrania Wi- 
ifrriszczyzny.

Bordeaux. (PAT). Rada ambasa­
dorów' na wczorajszem posiedzeniu 
wysłuchała sprawozdana o Kłajpe­

dzie. Ze sprawozdania tego wynika 
że sprawa Kłajpedy została prowi­
zorycznie uregulowana.

Warszawa. (M). „Frankfurter 
Ztg.“ donosi, że sprawa Kłajpedy u- 
regulowasia będzie w ten sposób, iż 
całe terytorium wolnego miasta 
przyznane zostanie Litwie, a tyliko 
sama Kłajpeda utwórz; wolny port.

L ia  i  tmsię n noairalii
Zrzuca z siebie odpowiedzialność za następstwa tej decyzji.

{Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. (M.) „Ostpreussi- 

sche Z tg." podaje doniesienie Li­
tewskiego Biura Prasowego, stwier 
dzające, że rząd kowieński skiero­
wał do sekretariatu Ligi Narodów 
telegram, w którym potwierdza de­
klarację złożową przez swego przed 
stawiciela w Radzie Ligi i odrzuca 
projekt podziału strefy neutralnej

pomiędzy Polskę i Litwę i domaga
się granic traktatu Suwalskiego. 
Rząd litewski żada tóż, alby caJż 
sprawa .przekazana została arbitra­
żowi międzynarodowemu.

Wreszcie zrzuca z siebie wszel­
ką odpowiedzialność za ewentualne 
następstwa w razie zastoso-waaia 
decyzji Rady Ligi Narodów,
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Bucdj/ „golicyis!iie“ no I t a i n e  s o i .
Pcd skromną nazwą -.drużyn robotniczych" kryją s ą  zbrojne 
watahę. — Zadaniem ich napady na terytorjum poiikie. — 

„Wycieczka" na Mielnicę.

2 cis prriEirEB erne.
{Odpowiedzialność wojskowych za 
nadużycia. — Komisja kolejowa o 

.stosunkach w kolejnictwie polsklem. 
— Senacka komisja skarbowo-budż. 

odrzuca prowizorium budżetowe).
Posłowie socjalistyczni wnieśM do 

laslki marszałkowskiej wniosek w  
sprawie uchylenia mocy obowiązu­
jącej ustaw o odpowiedzialności o- 
sób wojskowych za przestępstwa w 
chęci zysku.

*
Sejmowa komisja kolejowa deba­

towała w dalszym ciągu nad expose 
Ministra koleji. Rozpatrywano sto­
sunki w kolejnictwie. Pos. Kaipeliń- 
kki (Wyzwolenie) krytykował sto­
sunki personalne ua kolejach, samo- 
wolę, wyższych urzędników, nie- 
Cglę-dność w wydailikach i mafą w y ­
dajność pracy. Pos. Gerlicz (ZLN.) 
twierdził, że wyjątkowo szczupła 
jcist tv órczość w  Ministerstwie ko­
lej!. Przewodniczący pos. Bartę! o- 
świadczył, że niektórzy dygnitarze 
kolejowi uważają kolej za swój fol­
wark i że spotyka się samowolę i 
w stosunku do publiczności i w sto­

sunku do podwładnych. Pos. Taba- 
czyński (ZLN.) twierdził, że stosunki 
'na kolejach znacznie się pogorszyły. 
Pos. Plawski (PPS.) podkreślił brak 
dyscypliny u wyższych dygnitarzy 
kolejowych.

*
Na wczorajszem wieczomem po­

siedzeniu senackiej komisji skarbo­
wo-budżetowej toczyła się dyskusja, 
nad referatem sen..Buzka o prowi­
zorium za pierwszy kwartał 1923. 
Wniosek o przyjęcie prowizorium 
uzyskał 7 głosów, przeciwko przyję­
ciu  padło również 7 gł. Przewód,ni- 
(czący sen. Nowodworski przechylił 
swym głosem liczbę głosująych 

'przeciw przyjęciu prowizorium.

Kronika.
,  O----- .

Echa k3rn£wa'cw?e,
Jak było z góry do przewidzenia,,

■ sobotni bal kostjumowo-maskowy Ka­
syna i Kola liter, artysty stal się, obok 
balu prasy, najświetniejszym wieczo­
rem tegorocznego karnawału. Bardzo 
eSektownle i gustownie przystrojone 

, w zieleń i dywany salony zgromadziły, 
■ponad 1400 osób. Tak wielkiej liczby 
'gości nie oglądały one dotąd nigdy. O 
! tańcu na razie mowy być nie mogło,
* choć przeznaczono na to trzy  sale. gra- 
1 ły  zaś dwie orkiestry. Dopiero po pół- 
1 nocy mógł wodzirej dr. Pawlikowski 
' przyjść do głosu. Zabawa zakończyła 
I się o gódz. 7 rano odtańczonym z w er­

wą białytn mazurem. Kostiumów bo­
gatych i pomysłowych zauważyliśmy 
bardzo wiele, maseczki młode i starsze 
(obojga płci) intrygow ały zawzięcie. 
Rolę gospodarzy pełnił niestrudzenie 
cały wydział z prezesem Michałem 
Rolle i wiceprezesem Stanisławem Ka­
mieńskim na czele. Na wieczorze byt 
licznie reprezentow any św iat literacki, 
dziennikarski i artystyczny. Paniom

j ofiarowano piękne, ręcznie malowane 
karnety. Koło pań T. S. L. imienia Bo- 
berskiej uzyskało z bufetów dochód 
bardzo poważny. Na ślepego żołnierza

• zebrano trzysta kilkadziesiąt tysięcy  
mkp.

Środa, 14. utegc. Rz-fcat. Popielec. 
(*>r -kat, • Trytona. — Słowiański: Nie- 
mlra.

— Kościół a Państwo. Z Warszawy 
. telefonują: W  środę 14. bm. w P rezy­

dium Rady Ministrów odbędą się na­
rady w sprawie projektu konkordatu, 
dóbr poduchownych (martwej ręki), 0- 

t n u  1 kwestii związanych z artykułami

Tamopol, 13. bitego.
Korespondent „Ajendj Wschod- 

niej“ z pogranicza' polsko-sowieckie­
go donosi: Władze sowieckie nietyl- 
ko tolerują, lecz także utrzymują 
nadal bandy zbrojne, rekrutujące się 
z „Galicjan". Bandy te, noszące po- 
zootie nazwę „drużyn robotni­
czych", wyposażone są w  broń i 
konie. Na swym terenie posiłkują 
się władze sowieckie swemi druży­
nami przy uśmierzaniu buntów w ło­
ściańskich: prócz tego używa się
drużyn do wypadów za kordon pol­
ski.

Tqgo typu „drużyną11 bKł od­
dział, który sw ego czasu urządził 
napad przez Kudryńce na Mielnicę

na pograniczu Małopolski Wschod­
niej. W! starciu z naszą policją od­
dział poniósł straty w 2 ciężko ran­
nych, którzy po wycofaniu się ban­
dy, zmarli w  Kamieńcu. Jeden ze 
zmarłych nazywał się Filipowicz, 
rodem z Hafczat, drugi Hanclzij, ro­
dem z Bukowiny.

Jedna ze wspomnianych band 
projektowała wypad' na Chocim w  
Bessnrabji. Zamiaira jednak nie w y­
konano z powodu zbyt cienkiej war­
stwy lodu na Dniestrze. Podobnie 
niemożność przejścia Zbrucza u- 
trudnia bandom częstsze wypady 
na terytorium Małopolski Wschod­
niej.

to wic telegrafują: W yższy Urząd gór­
niczy ogłasza komunikat o zalewie ku- 
palń, z którego wynika, że sta r wody 
w kopalniach, choć nieznacznie, jednak 
obniżył się. Na kopalni Firtnus w śro­
dę ną zmianie południowej rozpoczęto 
wydobywraiie węgla, w czwartek ras 
pracowano już na dwie zmiany: ranną 
i południową. Na kopalni Richter- 
Sch&chte wydobywanie węgla odbywa 
się normalnie. Na ogół możno uważa-: 
dalsze niebezpieczeństwo za zaże.- 
nane.

-^-S kazanie b. posła. Sąd warsza w­
ski uznał b. posła na Sejm ustawo­
dawczy, Walczuka, winnym kradzieży 
platerów sejmowych podczas rautu po­
żegnalnego .i skazał go na trzy  milion \ 
grzywny, oraz na ponoszenie koszt<V 
sądowych w kwocie trzystu ty się - 
mp„ w razie nie zapłacenia ich, na 6 
miesięcy aresztu.

— (h)'C enna zgubą. Przedwczorai w 
czasie prywatnej zabawy w hotel-, 
Georgea zgubiła wł. dóbr Stela Tuman 
z Zaleszczyk szpilkę pk-tynowa. "  v 
sadzaną brylantami w kształcie pr-7 ' 
dółki wart. 1.000.000 ntk.

— (h) Matka i córka. Francis 
SzczupoMęwicz, podczas sprzeczki 
swą zamężną córką Emilią łstcnbpr er 
chwyciła stojący ńa kuchni garnek 
kapuśniakiem i chlusnęła nim na córkę.

D<j. wczorajszego felietonu o Rontge. 
nie w kradł się w tytule błąd drukarski. 
Mianowicie data urodzenia Rentgena 
ma brzmieć 1845 a nie 1843.

Frof. W iktur Labuńskl odbędzie 18. i
19. bm. lekcje w szkole muzyczne! S. 
Kasparek (Kochanowskiego 4). 1146

Z sali koncertowej
Pełna temperamentu t nrozmaicona 

ai tystyczhymi odcieniami, a bardzo in­
dywidualna gra pianisty Bronisława 
Pożniaka, oraz współudział skrzypka p. 
Gezy Kresza, odznaczającego się kan­
tyleną opartą na wydatnym  i pięknym 
tonie, złożyły się podczas wieczoru so­
natowego (piątek 9. bm.) na całość 
•nadzwyczaj harmonijną j  istotnie za­
chwycającą słuchaczów. Program tych 
artystów  uwzględniał wszystkie niemal 
kierunki twórczości i rozbieżne unodo. 
bania publiczności: obejmował son-tę 
Beethovena op. 30 jako dzieło klasy­
czne. fantazję wybitnego romantyka 
Schuberta op. 159, i wreszcie inko 
okaz modernistycznej sztuki sonatę II- 
debranda Pizzetti‘ego. nowość bardzo 
zajmująca.

Znakomite i — rzec można — w ir­
tuozowskie wykonanie tych utworów 
w yw ołało sporo pierwszorzędnych suk­
cesów. Artystom, zgranym ze sobą 
doskonale, udało się nagiąć umieletnie 
swe interpretacje do stylu poszczegól­
nych dzieł, między któremi melodyjna 
fantazja Schuberta (osnuta na temacie 
zrtanęj pieśni „Sei mir gegrust”) cie­
szyła się naiwiększem prawdopodobnie 
powodzeniem. Rzewność melodii Schu­
berta dzio-fa bezpośrednio na szersze 
sfery słuchaczów, a ponadto znalazły 
tu technika i b raw ura wykonawców 
najszersze pole do popisu prawdziwie 
'koncertowego^ Nioiwykie irteresibaco 
przedstaw ia się’ — iako kompozycja — 
sonata Pizzcti‘ego, jeden z tych niewie­
lu utworów nowszych, w których ist­
nieje jeszcze prócz oryginalnej ..faktu­
ry" szczera i niewymuszona pomysło­
wość. Rzecz iasna. że autor usiłuje na­
dać swym tematom formę, pod wzglę­
dem liarmontzaeii, możliwie skompliko­
waną; nie szczędzi wiec zw rotów  nie­
raz jaskrawych i naw et rażących, da­
le iednak — 00 najważniejsza —7 swe­
mu dziełu w artościow y podkład re­
prezentowany przez tem aty ]ędme i 
nie pozbawione pewnej siły przeko­
nywującej.

Artyści wywiązali się ze swych za­
dań doskonale i — gdyby nie brak  miej 
sca — wypadałoby dodać do niniejszej 
oceny sporo superlatywów dotyczą* 
cycłi skrzyipka faeszą, fegto jfmu, 
techniki i niesffcazttełnel intonacji, oraz 
słów gorącego uznania dla znakomitego 
pianisty p. Pożniafca. Na ogólne żąda­
nie i po licznych ołdaskacn wykonaH 
koncertand nadprogramowo — I to 
świetnie — wariacje z sonaty Beetho- 
vena (Kreutzerowskiej).

Ncttbeu—r,

Konstytucji, dotyczącymi stosunków 
Kośdoła do Państw a. W narad;ch  we­
zmą udział przedstawiciele Episkopatu, 
.duchowieństwa klasztornego, M inister­
stw a wyznań i oświaty, spraw  zagra­
nicznych, w ewnętrznych, rolnictwa i 
Głównego Urzędu Ziemskiego.

— Obchód Kopernikowski. W  W ar­
szawie zawiązał sie komitet obchodu 
450-ej rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika. Prezesam i honorowymi Komi­
tetu są ; kardynał Kaicowski, M arszał- 
loowie Sejmu ! Senatu, P rezydent Ra­
dy Ministrów oraz Min. oświaty. W 
skład komitetu wchodzą przedstawicie­
le św iata naukowego, Rządu, redakto­
rzy  dzienników warszawskich, przed­
stawiciele wojskowości, posłowie i se­
natorowie itp. Dzień uroczystego ob­
chodu ustalono na 18. bm., tj. w wilję 
rocznicy urodzin Kopernika. P rotekto­
rat nad obchodem objął P rezydent 
Rzpltej.

— Jubileusz powstania Komisji Edu. 
'bącyjnej i zraortu reformatora. ,szkoli 
nictwa polskiego ks. St, Konarskiego, 
winien znaleźć silny oddźwięk w całej 
Polsce. Do zawiązywania komitetów 
miejscowych nawołuje też odezwa Ko­
mitetu lwowskiego. Adres jego: Lwów 
(Uniwersytet) ul. św. Mikołaja 4, pre­
zes prof. dr. W ładysław  Abraham.

t  Anicła z KłodyńskJch Juljuszowa 
W ierzchowska, córka prezesa sądu a- 
pelacyjnego w  W arszawie, żona zie­
mianina w h. Galicji, zmarła 51 b. m. 
w JarhOrowie, w domu córki swej Jul- 
jano.wei Starzyńskiej. W  r. 1863 w ydat­
nie opiekowała się powstańcami. W y­
szedłszy za maż, oddała sie wychowa­
niu dwu córek i syna Michała, radcy 
W ojewództwa tarnopolskiego. Cieszy­
ła sie ogólną czcią i szacunkiem.

— Posiedzenie Rady n t  oribedzie sie 
we czwartek 15. lutego 1923 o godz 6 
wieczór w sali posiedzeń Rady m.

— (mg) Podwyżka ceny gazu. Miej­
ska Komisja gazowy uchwaliła wczoraj 
podwyższyć cenę gazu z 700 mk. na 
1240 rńk. za 1 m. sześć, gazu na cele 
oświetlenia, i opału, oraz w tym sa­
mym stosunku eene gazu dla motorów. 
Podw yżkę usprawiedliwia szalony 
w zrost kosztów  węgla i jego przew o­
zu, które od lioca do dnia dzisiejszego 
podwyższono 100-krotnie. Uchwała Ko­
misji musi być zatwierdzona przez sek­
cję Ił. oraz plenum fT”dv miejskiej.

— (mg) Komisjo budżetowa Rady 
miejskiej obradowała wczoraj w dal­
szym ciągu nad sprawami budżetu gmi­
ny pod przewodnictwem r. Boi. Lewic­
kiego przy udziale prez. Neumanna. Re 
ferowali rr. Pierożyński, Eijasz, dr.R u- 
cker i Ohly. Podwyższono dotacje na 
archiwum miejskie, zakład św. Łaza­
rza, kanalizację i czyszczenie miasta.

— Potyczka m. Warszawy. Z W ar­
szaw y telefonują: Na wczorajszem po­
siedzeniu Rady miejskiej uchwalano 
w pierwszem czytaniu zaciągnięcie po­
życzki w  wysokości 5 miliardów na 
pokrycie bieżących potrzeb.

— Pobory urzędników w marcu wy­
niosą tyleż co w dn. 1. Jutego z do­
datkiem 60% od tej sumy.

— Tyłko taryfa towarowa podrożeje 
na kolejach naszych z dn. 1. marca o

100%. Jak  stw ierdza warsz. „Przegląd 
W ieczorny" taryfy  osobowej postano­
wiono na razie nie podnosić.

— Za paszporty zagraniczne obowią 
żują od dn. 15. bm. optaty następujące: 
paszport, zagraniczny 30.000 mp., wie-

.lokrotny 75.000 mp„ wiza 10.000 mp., 
książeczka paszportowa 1000 mp.

— Zjazd naczelników Wydziałów 
pracy. Dziś rozpocznie się w Minister­
stw ie pracy i opieki społecznej kilku­
dniowy zjazd naczelników wojewódz­
kich W ydziałów pracy i opieki społe­
cznej przy wojewódzkich (urzędach z 
całego Państw a. _ Zjazd ma na celu o- 
mówienie spraw j' opieki społecznej, o- 
piekt nad uchodźcami, stosunek opie­
ki rządowej do samorządowej i pośred­
nictwo pracy.

Komisarz nadzwyczajny dla zwal­
czania drożyzny, p. Tadeusz Hartleb, 
objął urzędowanie w M inisterstwie 
spraw  w ewnętrznych. Biuro komisarza 
mieści sie na drugiem piętrze w gma-' 
chu M inisterstwa spraw  wewnętrznych 
(ul. Nowy Świat, 69, Nr. telef. 220. 20 i 
512. 40.

— Miernik złoty w dziedzln’e kredy­
tu. ..Gazeta W arszaw ska" podaje: W  
Ministerstwie skarbu dobiegają końca 
prace nad spraw ą wprowadzenia mier­
nika złotego w dziedzinie kredytu. 
Miernik złoty ma być wprowadzany 
już w najbliższym czasie. Polegać on 
będzie na tern, że wszystkie pożyczki 
będą udziebne przez państwowe insty­
tucje kredytow e w złotych polskich 
wedle kursu ustalonego przez Minister­
stwo skarbu i spłacane również w zło­
tych polskich. Po części miernik złoty 
wprowadzany będzie również do dys­
konta weksli.

— O Ministerstwo zdrowia. „Kurjer 
W arszawski" donosi, że wydział lekar­
ski Uniwersytetu warszawskiego po- 
wziął uchwałę, protestującą przeciw 
projektowanemu zwinięciu M inisterstwa 
zdrowia publicznego.

— (a) Zgromadzenie kolejowych pra­
cowników biurowych odbyło się w so­
botę 10. b. m. za inicjatywą Zcrzadu 
okręgowego Zawód. Zw. kol. przy 
masowym udziale uczestników. Po tre­
ściwym referacie p. Majcsamina. któ­
rego przedmiot stanow iły projekty no­
wej ustaw a uposażeniowej oraz prag­
matyki służbowej, uchwalono jedno­
głośnie rezolucię. popierającą stanowi­
sko Związku wobec krzywdzących- po- 
sttanoweń projektów , oraz domagają­
cą się uwzględnienia w  ustawie uposa­
żeniowej także pracowników nieetato­
wych. W końcu zaprotestowano prze­
ciw uchwalonej przez Radę Ministrów 
zapomodze w wysokości 55 proc. po­
borów n i luty. uważając ją za niedo­
stateczną.

— Obr >dy . Związku miast. Dnia 22. 
lutego odbędzie się w W arszawie po­
siedzenie zarządy Związku miast, na 
któfem omawiana będzie spraw a otrzy 
mania pożyczki w  złotych polskich 
przez miasta, projekt ustaw y o napra­
wie finansów miast opracowany przez 
M inisterstwo Skarbu, a nadto omawia­
ne będą: spraw a drożyzny oraz udział 
miast w swaUromb.

- Fcha powodzi tu  (i. Śląsku. Z Kg-
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U jednostajn^le stfmliiiefrscj^ pństE,
Warszawa. (M.) Na •wczoraj­

szej konferencji w Prezydiom Rady 
Ministrów w  sprawie ujednostajnie­
nia admitafet) acji państwowej. Pre­
zes Ministrów gen. Sikorski w dłu­
ższym referacie przedłożył sze­
reg tez, które wszystkie zostały 
przyjęte przez zabranych bez za­
strzeżeń. Utworzono komisje: ad- 
miristracii samorządowej (przewód*

Z ipafrów Iwo w t&ich
Początek przedstawień o g. 7. wiecz.

Repertuar Teatru Wielkiego.
W torek: „Eugeniusz Onegin", w ystęp 

E. Bandrowskiej i Popowa.

Repertuar Teatru Małego (Gródecka).
W torek: „Zabawa w miłość".

Repertuar T eatru Nowości.
W torek: „BajaJera".

Z muzyki. C zw arty poranek z cyklu 
4 wtepianowego W iktora Łabuńskiego 
odbędzie się w sali Kasyna i Koła lit— 
ar i. w niedzielę 18. bm. o godz. 12. W 
programie Liszt. Bilety w składzie nut 
B. Połonieckiego. 1147

L SliilB 1 l  ŁaiSKśi.

TURCJA NIE WRĘCZYŁA ULTI­
MATUM.

Konstantynopol. (PAT.) Koła t if  
reckie zaprzeczają wiadomości o 
złożeniu ultimatum domagającego 
się oa sojuszników omtizczcnia w 
terminie trzydmkro yim przez okręty 
wojenne sojusznicze portu smyr- 
nyńskiego. Pzeciwnie rokowania 
trwają w dalszym ciągu i istnieje 
radze ja, że nastąpi pojednawcze 
rozstrzygnięcie.

FLOTA EUROPEJSKA
W SMYRNIE. ,

Londyn. (PAT.) 22 okręty •wo­
jenne (AngJJa 11, Francja 4, W ło­
chy 3, Ameryka 4), znajdują się 
obecnie przed portem w Smyrnie. 
Oczekiwane jest również niezwło­
czne przybycie 12-tego okrętu an- 

, gielsk:ego.
PRĄDY BOLS7EWTCK1E W BJJŁ- 

GARJI.
Paryż. (PAT.) Kryzys politycz­

ny jaki przechodzi Bulgarja w yw o - 
łal tu zaniepokojenie. P izy w szcza -  
ją. że StnrihoUjski opuszczony 
!>rzez większość swych zw olenn­
ików będzie musiał oprzeć się na 
komunistach i ulegnie v pływom  
Moskwy.

uiczący dr. Dobrzyński); dla ujed­
nostajnienia sysismu administracyj­
nego (przew. sen. Kaszniea); dla 'po 
działu i ujesĄs-tajiuettia pracy w po­
szczególnych jeduO'Stk:rch admini­
stracyjnych (przew. p. Starczewski. 
Ref (rentom udzielono 3-tyfeO!d.ióo- 
wego tórmbiu na przygotowanie 
referatów.

Sprawy gospodarcze.
Z targu udziałami brutto.
1/32 udziału brutto Zofia-Galicja 

. w Mraźnicy — 22,500.000 mp.; 1/32 
Moote-Carki G* Spring w Mraźni­
cy — 9.500.000 rap.; 1/16 Apollo, I- 
sydar, Dawid w  Borysławiu — 
5,500.000 mp.; 1/16 KjrcukiK-Wrociaw  
w Borysławiu — 2,200.000 mp.; l / l6  
Marja w  Tustanowicach — 4,700.000 
mp.; 1/16 Pogoń w MTaźniey — 

-2,400.000 mp.; 1/16 M cia w  Bory­
sławiu (staira dzierża/wa) 1,700.000 
mp. — UsposoUrsni: silne, na co 
wpłynęła w  znaczne! mierze wiado­
mość z W arszawy o  wagiędmie po- 
rayślnem dla bruttowców stanowi- 
skn Krajowej Rady Naftowej. Za- 

■ warto stosunkowo małą ilość trans­
akcji z powodu dalszej depresji niar- 

>Jri po łak iej i połączonej z nia sneku- 
Hacji wakatowej.

Z targu ••omego. Na targu rop­
nym zupełny brak transakcji, tak z 
■powodu braku towaru, jak i znacz­
nej różnicy między ofertami sprze­
dających. Niektórzy żądają do 650 
mp. za 1 kg., a kupu; ncvch, którzy 
chcą płacić poniżej 600 mp.

Produkcja ropy w zagłębiu Bo- 
rysławskiem w styczniu br. wynosi­
ła 3669 cystern a 10.000 kg., z cziego 
przygada na Tustanowice 1530 cy­
stern, Borysław 1401 cystern ,Mraź- 
nicę 720 cystern i ropę topioną 18 
(cystern, wobec 3650 cystern w 
grudniu ub. roku.

Jak z powyższego widać, nastą­
pi? nowy znaczny spadek produkcji 
ropy w  naj ważniejsze ni środowisku 
przemysłu naftowego.

GIEŁDA LWOWSKA O FIC,JAJ.NA
W akcjach przemysłowych osła­

bienie :ix*l kopiec -lekkie ożywienie. 
Gbodorów 59000—57ó00; Parowozy 
początkowo 19000, późnią: 11750; 
Oikos 72500; Gafota 6000; Ziele­
niewski' silniejszy 77000; Rakszawa 

■ poszuJdwarfa 110*000; Sorsza elek­
tryczna 6000; Pol. Nafta 8000; 
Akcje bankowe; Ba.tk Hipoteczny 
2000; Pol. Ba<ntk Przem ysłowy do 
4460. -

w  walutach tendencja bardzo 
silna. Dolary awansowały na 44200; 
Nowy Jork 43000- Zurych 8100— 
8850; Wiedeń silniejszy 64 i pól; 
Paryż pod koniec 2800; Praga 1365 
marki memeckie 142; korony cze­
skie 1340. Tenldencja dla akcji nie­
ustalona d la  -walut w  dalszym cią­
gu wybitnie zwyżkowa. Usposobie­
nie eżTwwone. Transakcje przeważ- 
rre w  walutach.
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.
1 Dziś tm dencja przy słabym obrocie 
spokojna, ceny sa na razie w ramach 
wczorajszych, tylko Berlin znacznie 
w y ż e j .  Dolary też o 200 punktów 
wyże). ,

Dolary a mer. 42000—42u5u, 1-ki i 2-ki 
,1700—4.1800, dolary kanad. 41800— 
41850, 1-kl i 2-ki. 41500—41520, iTSarki 
niem. po 10.000 1.30—1.55, po >000
1.60—1 65, setki 145—155, di obne 
130—135, leje 178—1S2, drobne 175—176 
korony czeskie 1240—1250, drobne 1230 
—1240. austr. tys. now. em. 900—1000, 
anstr. tys. star. em. 1900—2000. 1 za
setki now. em. 90—95, setki star. em. 
185—190, 50 kor. 60- 70, 20 kor. 20— 
22, 10 kor. 10—11,, drobne 0.50—0.55, 
austr. stempl. 56—56 1 pól. anstr. prze­
kazy 57—57 i pół, ruble 5-setki 430— 
435. setki KacTk 15— 16. zwykle 430— 
435. 25 rubli 1.10—1.20. 10 Kibli 1—1.10, 
reszta drobnych 0.50—0.55. dumskie tys. 
V?—35, 250 rubli 20—25. karbowańce 

'f90t— 1J10, hrywmy 1.10—1,20. franki 
frauc. 2620—2550; hm ty szterlingi 
190000—195000, franki szwaic. 8000— 
8200.

Zioło: 20 kor. 189000—191000. 20
fmnk. 180000—1310100. 20 markówki
195000- 196000, 10 rubli 225000—230000. 
dolary amer. 36ooo—37ooo.

Srebro; korony austr. 2950—3000 5- 
Vor. 15500—15600, ftoreiw  7700—7800. 
ruble 12500—13000. leje ^9600- 29800,

GTĘŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

końcowe z  do. 13. bm. WaJuty; do­

lary St. Zj. 43000—43500; dolary 
kanad. 43500—42395: marki niem. 
1.40—1.50; korony czeskie 1320.
- Gzeki: Belgia 2450—2390—2420: 

Berem i Gdańsk 1.39—1.47 i pół—
1.42; Londyn 204000—209500—
20S250; Nowy Jork 42000-^3500; 
Parysi 2730—2785—2775; Szwajca­
ria 8150—8500—8475; Wiedeń 0.66— 
0.65 i (Pół—0.66; Włochy 2200—
2250; Praga 1300—1375.

Papiery i akcje: Miłjonówka
1700; CeglefSiki 135000- ld/000—
128000; Cul'ier 90000G—S90000:
Drzewo 7300—7350* Węgiel 160000 
—161000—150000; Pocisk 4750—
4850; Parowozy 13200—12500— 
12650; Polsk. Nafta 8600—8300—
8609: Ziefemewski 79000—81000—
78000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (Telefonem.) Notowania, 

końcowe z do. 13. bm Dolary. 
44500—4400; Praga 1300—1330; 
Berlin 145; Wiedeń 63; Zurych 8500 
Zieleniewski 80000; Parowozy 10500- 
P. T. G. 41000: Siersza górnicza
65000; Siersza elektryczna 6000; 
Chodorów 69000, Połska Nafta 9000 
P. T. H. 43C0.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowania wstęp­

ne z dn. 13. bm. Berlin 0.01.81; Ho­
landia 210.25; Nowy Jork 532 i pół; 
Londyn 24.95; Paryż 32.99; Medio­
lan 25.60; Praga 15.75; B u d a p esz t 
0.24 i ćwierć; Bukareszt 2.50; B el­
grad 5.15; Sofia 3.15; Warszawa 
0.01.35; Wiedeń 0.0075; Korony'■ 
Stemplowane 0.0075 i pół.

Zatrzymanie transportu ż p e g i towaru w drodze
do Argentyny.

(h) W czoraj wieczorem sprowadzono * 
do Lwowa, zatrzym any w W arszawie 
w konsulacie argentyńskim transport 
złożony z ó młodych dziewcząt, które 
czyniły w konsulacie starania o wizy 
paszportowe ąa wyjazd do Argentyny.
Dziewczęta te w wieku od lat 17—20 
pochodzą z Dżwinogrodu pow. Bobrka; 
a są to ; Ksenia Stećko. Ann® Jańdzio,
Anna Hcnowata, Parfm a Steciów, Ma­
rja Danylyk i Ksenia Soroka. Ponieważ

Morderca z pod f^ayy ruskfej -
Za 3 dni stanie przed sądem dora/rrynr

wchodzi w grę także na razie niewy- 
śledzony jakiś „Mordko'1, który mial 
rzekomo od swej siostry z Argentyny 
otrzymać list z prośbą o przystanie ioj 
„sił roboczych", przeto zachodzi uza­
sadnione podejrzenie- że dziewczęta te 
n i i i y  paść ofiarą szalki handfwzy ży­
wym towarem. Słtóktw o w tej sprawie 
prowadzi b. energicznie lwowska po­
licja. ,  _  .   , ,

u j ę t y .

(h) Onegdaj doaieśliśmy o znalezie­
niu między Raw ą a Magierowcrn zwłok 
w bestialski sposób zamordowanego 
mężczyzny, którego w pierwszej chwili 
nie zdołano agnoskować. Jak się obec­
nie dowiadujemy, zamordowanym jest 
włościanin Eljasz Zuchowicz, którego 
w,rdągnął z domn pod pozorem ^spól- 

| nego pójścia do cerkwi sąsmci Marcin

Cichy i w drodze zarąbał go siekierą, 
poczem dókonal na nim rabunku, za. 
blerając mu kurtkę, buty i spodnie. Na­
stępnego dnia posterunek w Rawie a- 
resztowal mordercę, k tóry  przyznał się 
dc popełnienia- zbrodni.

| Ci.Jiv stanie 16. bm. przed sądem 
dora t . n w-- Lwowie. ,

THorderslwo 
w pow. jaworowskim

(h) Kom. P. P. w Jaworowie donio­
sła dziś rano telefonicznie Urzędowi 
śledczemu Okr. Kom. P. P., iż wczor,ał 
został zam ordow any' w , Zawadowfe o- 
bok Jaw orow a Iwan C-hlati, prawdopo­
dobnie na tle niesnasek familijnych. 'J- 
rząd śledczy w ysiał na mielsce zbrodni 
wyw. Kuszlika.

Fałszerze świadectw szbal 
w rgiiach policji.

Ui.) Prżeid dwoma .fygoduuaiui 
doszło do wiadomości policji, ż e  
mejBcki Józef Gtibemacz-jk, trudni 
się wyrabianiem fałszywych świa­
dectw szkolnych, za łctóre pobiera 
po 200.000 mk. od sztuki. V. kom. 
P. P . rozpoczął inwigfryAanie Gu- 
berjiaczuka, a przed pam <una.rut 
wyw. Ogrodnik spotkał go w bra­
mie reainości przy ul. Legionów 
31., w cłrwiłi, gdy zawierał trans­
akcje z pewnym jegomościem. 
W yw. ’ /grodrrik aresztował Guber. 
uaczuka, ałe ten po drwił i rryrwa} 
się z jego rąk j uciekł przecholmą 
bramą. Korzystając z  wolności, zni­
szczył Gubernacztik w  domu do- 
-wody swej zbrodniczej działalności 
tak, że gdy przedwczoraj wyw. 
Ogrodnik wszedł do jego mieszka­

nia przy W, Łyczakowskiej 7., zna­
lazł -wprawdzie Outoecrnac-aika w 
szafie, aJe świadectw ani Wartkie* 
row już nie było. Znaleziono nato 
miast przy nim fałszyw y dokumejt4 
walsbow-y na jego nazwisko, takąż 
samą ksHę identyczności, oraz 
śwtaćeorwo moralności. Oryginał- 
nych Wankiefów szkohiych praw 
dopodiobnie dostarczał Guberrtaczu- 
kov j jego teść Stefan Błahe./ wo­
źny kuratorium szkolnego.

Tfocrta obława.
(hl Ruchliwy oddział lotny V. Kum. 

P. P. pod kierownictwem ssp. Konar­
skiego, pracuje bez wytchnienia dniem 
i noca nad usunięciem szosggu an-łi- 
malii w śródmieściu. Po rozpędzeniu na 
czie ty  w iatry czarnej giełdy, rozpró­
szeniu spekulantów wszelkiego rodza­
ju, konfiskacie fabrykatów  tytoniowych 
wczoraj oddział ten w czasie od godz. 
6 "opoi. do 2 w nocy przeprowadził 
lcontrdę dam z pót i ćwierćświatka, po 
wszystkich ulicach, hotelach godzino- 
w y d i i lokalach publicznych. Wyniki 
••'iłowy były  bardzo wydatne. Do a- 

resztów  policyjnych sprowadzono kilka 
dziesiąt dziewcząt niezarejestrowimych 
trudniących się krytym  nierządem, a 
schwytanych przeważnie In flagranti- 
Jakkolwiek zdajemy sobie sprawę, że 
dorywcza walka, z nita-ządem . nie 
rozwiąże całego urob.emu. w każdym 
razie należy z uznaniem podnieść ak- 
.■ię Oddziału lotnego V kom., która 
• ije pozostanie bez dt>ctetii*ch skutków

Fotograficzne
C I r t n a li j C b a Lwów - Zimorowicza fA

U M V i l I l  1 f J f l H  5row'ncie wysyła odwrotnie. - Laboratorium 
~ wykonuje wszelkie prace amatorskie.
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ.

(Ci$g dfifyarJ

Wszedł Tatar z saimówaretti. Do nfego zwró­
ciła  sie Sera? •

— Zabierz te feonwalM, Trofńn. Głowa tanie 
od nich bo-li. Nteotwarte biitctki wynieś do piwni­
cy, odkartouwane zabiera sobie.

—> Z atem  do .-w iuzeitL , S on Lu —  raek ie tu , po- 
.daj<tc jej rękę...

Zdziwiła się j jyijbJ&dfa.
— Nie nadjesz się ć*aju?
— Nie, cteieoko. dziękuję ci. Muszę się wydo­

stać na świat, na powietrze, otrząść ze siebie 
‘grobową pleśń.

— Z as trz eg ła m  się, nie chciałam mówić, pro­
siłeś, a teraz w głosie t\ry»u wy-cztrwani urazę... 
‘Gdzież koti&tkwetscia. przyjacielu? Usiądź, napij 
Się herbaty', pogadamy.

Odmówić byk, trudo-o. 
— Widzisz, Jurasz-a — zaczęła, nalewając 

tua herbaty. — Tobie sie moćc zdawało, że spa- 
tam, ałe sie myliłeś. By łani z-upetróe przy ren mu, 
igdy roesp* rcałeś mi stanik, po... lekwsku, czułam 
twój wzrok na sobie, ałe nie palący, pożądliwy. 
Potem zauważyłam, jak goniłeś nietoperza, wsłu­
chiwałeś ssie w mój oddech. Za tyje froskliwtłś^ 
frralam do ciefeie wdzięcziiość i mam. o, nie za­
przeczaj. Czuie mann serce i dobre. W yszedieś 
potem. Sły.sz.ała«n zgrzyt ^pri/żyn na soioe, kiedy' 
się kładłeś do snu. św iatło byk) całą noc. By tam 
nawet koło ciebie, «x*leś nerwowym amenii zaspę 
hvue i tobie śniły s ę przykre wręczy. Może z pół 
ieod^ay patrzyłam na ciebie —• ucałowałam cię 
w  czoi-o i wróciłam do seWe.

T. VI. 401/22/5. W drożone posiępowaaia cele a 
Muania za z m s łe io .  Walenty Klimek, w assra z Lip- 
11 cy mmowaiiej, p;wiirt B> hftia, f r a ó a łe ło iy  191* 
■do 32 pułku sfrzdSców, wykazany w em d t c i jak 
jpolcgły 1915. Gdy przyjąć należy te  zachodzi do- 
W te n ? a ie  smi^rc; w ó r a a  *ię na pros* ę Aa y Kii ■ 
mele postępowanie cd sm  uznania wymieni on g« z 

IzHinftego 1 o ( l* n i  się w ^w anie a loby u ę.tełono są­
dów: tub oferen:y węzia niajżtmslriego drowi L o ow 
Celdarertawi wiadomości o zaginionym. Wale teg: 
iKluntat wnyroa się, ;;fty przed podpisanym sądem st - 
wił się W  w tany -Jpoa&h uwiadomił o sw e.a życic 

[Sąd na ponewuą prośbę po dniu 1 wrzetoia 1928 wy­
jdą S iK C K lic ,

Sąd okręg. cyw. OddzU! VI.
Kraków, dnia 36 grafa  a 1922. 1090
T. V. 863 33/4 Prane szek N i: i ał, tKOdzon y 188;:, 

■r. w W ólce Sokełow  ki«j pow xt K iow raw a, *y 
jjana i K a zy. y, p itw cłtoy  ouśluą aistoiKzac.ą v
I sierpniu 1914 . bo slużay * e}sk s» e j przydzieli;u» 
do austr. 17 p. piechoty ohr» ny krrjowei młał odejść

[z pułkiem na kont rosyjski i od sierpnia 1914 ni 
ma o nim Ładnych wiadomości. G ly  aa.cm  przy;;, 

Hiaiety, de zachodzi ustawowe domniMtaoin z § 1 ud. 
jz Sł mira* 1918 r. L. 123 Dzpp. wdraża się m  pros- 
;bę Teki Sjłkowstdi-.j postępowanie, ceitm  uzna u a z; 
'zmarłego apskiionejo. Wydaje s.ę ogóhte wezw  
-sir, aby udzielono Sądowi 1-b kuratorowi ndw. di 
>F óhlicito ri w Rz stów ie  wiadomeści o powj t  wymie­
cionym . P ,,« c sz .;a  Nizioła wzy i  s'4, aby przed niże. 
wymieniony-,i Sąd m stawi! się, tal> w nny sp oaó> t:- 
n ta . mir o swem  żyda. Sąd tutejszy na ■, on a w r. 
r>r; śbę, po datu 0 cz .tw c.. 1933 r, rozstraygele i 

tuznasńa za zmarłego.
Sąd okręgowy Oddział V.

Rzeszów, dnia 15 listopada 1922. 10 ;
T. IV 314/82/2. Wdrosenia postępowania cele*? 

s m «  a za zmsri ęo . Frsaciszek Morka! sya Wejcir* 
cha i A»ny ze Stępiemów uro.izt.ny ? marca 1888 > 
Kotoylaac-, robiik zam:e3..k»ły w Dcitninikowtc ć i  i,,. 
Ko yłznka pmwiąt G wjic* wstąpił w maja 1815 .;. 
3łużt>y w oiskowej ■ jako żołnierz 20 pp. był n i froi’- 
c c rosyjskim w lisji bojowej i laa.ony w piersi mia’ 
z odlać na poboow .sku podcz-ts gdy wojska ausiryjat- 
xie i  ̂ ę t * bajową jeż op^śtiły. W kaidym razie c-u
I I  p 1 zieroi ka 1915 n e da o sobie żadnej wiaćo- 
im eśc.. Gdy zateiw przyjąć należy, że zachodzi usta­
w ow e doitfnietnM.łe i  § i ł  L. 2 usl. C. prret i wdr;iis 
■się na prośbę żony zaginionego Ka’iwzvs ł  A o slo  
zmHto.<utka ej w D o^in kow.rcti postępowanie eden: 
WzsttOfa Fraj>-iszka Muskała za zmarłe?*. Wydaje się 
,przeto ogólno wezwanie, aby ud,: eiooo Sądowi lub
j w ywpwrt i obr węzis m«tte&fctcg9 *•*, Orow.

Po tóęMcarcii rm-śłi, które się z mego mózgi) 
w ypefc^y, itróg^ y  ursadosłać się z labiryntu nie 
jeden, ałe sto Tezewszów... Był i rtwuUat tej m6- 
z®cr*-ej twacy. Wśtfctosi Jarrasza, my się źle ba- 
wteiy. Praetfewszyetkiem, różnica narodowości. 
Ja — Kącapka, córka ziricnawidzonych przez  was
WTOgÓW.-

— Soniu!
— Mam Drsywo tek myśleć. Przypuśćmy je­

dnak, że udiyiffbyśmy uprred«enia. Jestem bo­
gata, rrroglfbyśjn*/ żyć bez troski, ale gdzie? Tu? 
— nie wisiałbyś ty. Tam — mnie byłoby obco... 
Rormms zaś, taki „z tamiego świata“... Juraszk, 
CZ5' ty irwieruiwz, &e nag*bywaJy mn'e pokusy, 
aby cię zabić?

— Smńu! Bądźże rozsądna!
— Jestem szczera... Gdybyś był taki, jak inni 

Aprawa przedstaukiłalby się o wiele prościej. 
ZdoJyjsłbyś mnie, bez wysiłku,- a polem...

— Właśrtie, to ,4>«tem“...
— Klęska, se.dzisz? Praecńwie. Wtedybym 

cię tak łatwo, tak ba-ruzo łatwo znienawidziła... 
Zapanowało między nami dkiż.sze iriilczeoie. 

Przerwała je Sonia:
-r- Czy ty  ba,dzo kochałeś s-.eoia żonę?
— Jak? O co ty pytasz?
— Gzy bardzo kochałeś .woja żonę?
— Zdaje mi się, że tak, ałe widzisz... ja n-ie 

mśałem ućgdy czasu. Żyliśmy' ze sdbą ledwie dwa 
łata. Ona ciągle chorowała... Potem katastrofa...

— Przepraszani cię,.. Mtzże to było dla ciebie 
przykre, że zapytałam. Suną nie wiem, skad mi 
to przyszło... Mie i iście dzieci?

— Nie, Sonki! Pov/iedzLaiein ci, że żona moja 
była cłuorow ita.

— Rozumiem... A teraz jeszcze jedw,... Po­
wiedz mi, skąd u ciebie tyk  siinei ^joli? skąd ta­
ka llltzw a  nkugiętość?

leiLOwi w t?ś‘e wiatOMOŚd o p «w yi wym en-cayra 
raaiiGszka Moskal?, wzywa się aby pr;eó niżej *y- 
Genu nym sądem staw ił się  lub w inny sp:.:óh uwla-
0 mit o świru życiu. Sąd tuiejszy na poi.owną m cś  

po duiu 31 Hp a 1923 rositrzygui o usb nic r.
marle* o,

Sąd okręgowy b id d e ł  IV.
Jasio, <iri» 12 grna«ia 1922. l i ż
T. 2.5/22/14. Józef Ciesielski syn Teofila ur. 2' 

iwietała 1889 w Radon :u>. ortat io we Lwowie zr- 
cłesskały w ecie przeprowadź.- nyZą dochodzeń |b 
io fz le n e m  arruji ■ skiej i ed  rolowy r. 1818 n e di>- 
e o sobie z s>u życia. Na wn oeei, Emilii C escisk R ’.; 
f-raża  się postępów . Kie cafe w * .n * n a  go za zms . 
.g o  a m ałżeństwa zawartego us a»iu t \  w - e ś i 1 
SIS mtędzy tragrr.ieBya: a wnhoekoaawczyaią i t  r o i.  

x ąza .e . Wiadomctei o zagiatoaym naieży udskl 
żądowi alfce utfw. Cr. Kazłmrerzewi Senfftonowl w 
Lwowie, którego ustanawia się karatvrem oraz o t-  
ijńcą  w ęsła  hm iż iiskiego. Zagir^onego wzyw* się, 

by się jawił przeć podpisanym 3ąe! .m o ile iyjr, tub 
.v inny sposób d-I znać o a bie W miesię. y 
d dnis o^iotae-ala tego zarzą zenia w gazecie : 
ę -owej Sąd na ponowi,y wniosę*, wyda o sta to « « , 

er ze czeaie.
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VIL

Lwów. dała 3 s ycznia 1923. 111
T. 2:8 '.2/4. W d io iw ie  p; stęj owania celem u- 

diow dn ei ia im icrei. Iwan Jreyna. #*n Mateja i K - 
iaizyay, urodzony dni* 2:i «iyczi?.ia 5879 r. w K n u ,c-  
:uce i t r a t o  ostatśią  z urn etzkały rei. g-. Łat. roini:. 
oowołany w loku 4914 do słnżby wojskowej w 5. 
\rmji au * y'a Mej br i udział * walka h na r isy i-  
kint fri-itCŚc i w kitwfc po# N sk «m w listopada 

•-14 r. ciężko iac*y zmarł :«g lam ege dnia, (cfir;, 
t> uk< Lcznokć twicrdiiii św iad tow it jrgs śniici .i 
waz M ofi«tycz i Michał Tyiy**, rolnicy w Kniazo-

E.qe. Gdy w . bcc pow yżsreg • jsst p a wdopc dabpe: 
e Iwan J cynisk p u iósi śmierć, p zeto na proi.5 

,j ;o sie» ry Oleny Nr. iw sk ej ur. Jacynia' wdiazi- 
ię postępowauie celotĄ u Jo w  dnienia z szlej śmie -
1 ; agi ni one ;o. Wydaje oię y r .e  o ogólne w zw n o ic  
by uwiadontiea J Są-.l . z  do dnia 1 ma a 152H r,

ioi-.ytu, P«t upływ.o powyższego czrso.ircsu i p* 
ze*r«w adteaiu i po p u jęciu dowodów będzie roz- 

.rzygnięte & dowodzie z szłej śmiarci.
S d ''Icęgowy Oddział IV.

St vj. <b‘-  4 ■"iidiiia 1822. 1135
T. IV. 103/21 5. Protępowunie celem uzn»n;a z.t 

zmarłego. Marek Szmyd syr Anteaicgo i Jus yny uro­
dzony 24. kwietnia t8i>l w Krościenku wyinern, a za­
mieszkały ostatnio w Łętanach, wyjechał penownio na 
wojnę I#. czerwca 1918 mia nmneó n  malarję w Alba­
nii w jesieni 1918 i od teg» czasu brak o nim wiado­
mości. Gdy ratem można przyjąó, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl $ 21 ne za 
rządza -ię na wniosek Ilarji Szmydowcj postęoow nic 
colem uznania Marka Szmyda za zm aiłigo i małłońsiwo 
jego z Ma-ją z Zrjd ów za rozwiązane. Wzywa »ię, hy 
udzizloio wiadomości o zaginionym Sądowi albo obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. Drowi Lipińskiemu w Jaśle 
do szeóci« mit*ięcy, poczem -‘ąJ rozstrzygnie u wpiosku

Sąd okręgowy OJd-iM IV,
Jssto, v  n  33, lwropOa U3&  m

— Jestem człowiekiem uczciwym. SonSa.
— Wiem, wietn... Gotów jesteś może pomy­

śleć sobie żc ja miaiam zan im ...
— Son-iu. nic mówmy o teni. Mówmy ,o czed. 

chces»: o wojnie, o fabryce, o rewdiicji. o Sł3»ita­
lu, o książkach , o W iatach... 

-— [łybrzc... Mówn y... ale o umarłych. Jura­
sza...

O^ćedzłił mrte pastor.
— Nie widuję pana. w ostatnich czasach — 

zaczął. — Cóż to się stało? A! Sanatorium... Pa. 
wmszow^ać. Tyłko, żaby panu sururyło fmrdu- 
yafFW. To, co daje k«mi4«t pomocy wyjnańcmn, 
za nrałcŁ nteprawiAtó?

— Sia-wywczo za mało, ale motże sobie jakaś 
poradzimy. Praeidewszystkicuii udało ni: się zało­
żyć malutką fabryczkę kefiru...

— Co pan powkdtiał? l'o par ma i zdolności 
przemysłowe?

— Nh, ja sam zabrałam się do fejjo, ałe jest 
nas wie-ci. Pan Topnszyński dał pewną kworę. 
zarządczym szpitala trochę, ja coś tarą — no i 
wyrabiamy kefir leczniczy, a czysty dochód w ła­
śnie przeznaczony jest na pokrycie niedoborów 
sanatorium. Gicalbyro zastosem-ać ao>wą metodę;
bez WszeJkicli lekarstw, tructetl, arazertiłrów, 

wstfzykiwąń, a jedynie oprzeć się tia środliach 
iiantrainycli. do jakich zaliczam: forsowne odży­
wianie. ditóo słońca, powietrza i beztroskiego 
sf»ok.ojai.

— Doskonale, świetnie. A możeby pan po­
zwolił m* zwiedzić teti zakład?

VJI~ Bardzo chętnie, właśnie wyb:-ram się tam 
za -jakie pół god-zLny. Tymczasem może ksiądz 
pastor objawi mi swoje życzenie.

fCioK dalszy nastąpi.!

. 224^-J</4. tu j k  . łv.i T <*-
br.n i Maili, urodseny 9 styćsBia 1894 w Tejsarowie 

a że g. mieszkały, w zięły przez wo jska austryiackic 
* p odw ośą w j? a e  1 1 l i  o sta ła  raz pod Krcsnen; 
podczas odw-otu b#< widziany, a o< to io  c^asu śbid 
jo£»o źyclł zr^inąf Na prcśhę An«j M:cia-JK u d u i i  
się Bortępo-arsule csieui uznania za zuisrłe: o Wróa- 
e ?ie p ze e cęóifie wezwanie, ahy ailz t*L>„a ądo- 
v- !u> kuratorowi at'w. P zttiakowi w Mryju wiado- 

^śe; o go wyż w yłieutanym  Sad lałejszy na po- 
aowną * rośbę o i . i o  po u i ły  wie « z ) c u  ir.tet >ey 
ii ząe od r a a  rg iaszen ia  nłuieiszej uchw iły w Ga- 
zrcle  Larowstiej ostfttscaalt- reretrzygnie.

tąd «k ęgswy OdJział 1.'.
Stryj, dna 15 st c n a  19S3. 1181
L. «z. T. 54&/22/6. Zarsijilzenie puptępowanU ca­

lom uznan a ńmierei.. Piotr Szerstyło syn Grzegorra i 
Tekli urodzony 4. kwietria 1837 w Sulimouie, wedla 
przeerowadzt nyoh dochodzeń : marł w list padzie i9t9 
w Winnicy. Wobic togo zar/ąd/.n »ię r.a wniosę Ja ,a 
Saerstyty posiypewmie eeicm u.'owednicnia śmierci a 
zara/im ogłasza » ę wezwanie aby do dnia a marca 
19 :3 udzielane wiatomośei Sądowi : lbo < iw  Dr Rasin- 
ciewiezewi we Lwewie, ktrr go ustanawia się ka ato- 

i ,m  ni obemego. Po upływie terminu i po prz-prowa­
dzeniu dowodów jednakowoż nie prędzej iak u- trzy 
miesiąc: od dnia ogłoszenia tego zarządtenia w gazede 
urzędowej Sąd orzeknie es atecznie o wniosku.

Sąd o ,ięgew y cywi.'ny Oddział VII.
I .w ór, dnia 4. grudnia 1922 y 151

1 T. 234/21 4. hdykt. F .anciszei: Jó cf SeredyśsŁi 
irodzony 21 sierpnia 183, w Stryj*, konirolor kasy 
miejskie! w Stryju, przyd iciony do .“3 p. strzelców 
austrjaeklcl; jako telefonista oddziału ka ab!nów masz ­
tow ych w czasis a laku rosyjskieiio na froncie w ełyń- 
s im k. Kołek zaginął. W drażarię  na prośaę żony po-: 
sięoowanie celem n,:.;ani i za zm irłeg  , i wydaje się 
ogótił ‘ wezwanie, ab / - dzielono Sądów lub kuratoro- 
w ' obrońcy węzła małżeńsk ego «  S.enih^llowi w 
Slryju wiadomości o sow yż wymienionyni SąJ tutejszy 1 
na ponowną prośbę tlomero po upływie sześciu Rjje- 
sięcy od ogłoszenia niniejsze; uchwały w G ,zecie 
Lwowskiej ostatecznie lozstrzygnie.

Sąd okręgowy oddział IV.
Stryj, dnia 15 styczna 1923 11J2
T. IV. 51,22 3. Postępowanie celem uznania za 

zmarłego. A-i<ir/cj Sywulicz z WJIszni. syn Szczepana 
t Anastazji, rolnik urodzony dnia 8 grudnia J.SS3 wy­
jechał z rożka?u mobilizacyjnego na wojnę w r. 1914, 
a raniony podczas wak frontowych przewiniony zo­
stał do szpitala i mml tam w tymże roku 1914 umrzeć 
i od tego czasu brak o nfm wiadomości. Gdy zatem 

ożna przy ąć że zaittnee^ą warunki ustawo- ego do- 
nnletnartia śm.erei w myśl § 34 uc. zarządza się m 
wniosek Anasta,ji Sywtthcz posiępo.t auie c : |m  uTna- 
n a Andrzeja Sywu, eea za zmafłego i matżeós wa 
ego z Anas.azją z Fedaków za rozwiązane a zarazem 

ogłasza się wezwanie, aby udzielono uwiadomości o 
zgi-ionrm sądowi aiso ad w. dr. Gabry jzewslcjeinu w 
jaśle Ir ó;eg"> ustanawia się suratorem i obrońcą wętła 
maiżeń^lego w ciągu pótroku a po upływie tego cza- 
-= li sąd o.aeknie o wniosku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Jasio, 24 Jistopacsa 1933. llw t ■



„GAZETA LWOWSKA® i  dtóa 14, toteto i m .

T: 507,2. / 3, Wdroź enle pos ępowauia elem a i 
wcdne n ia  śmErci- ' a w i l  Dibrywrada, syn Si a eona i 
M r ii urodzony 17. cze rwca I d >8 w i .-cówcę p ;wia 
Ska at 1 tam zr-m eszk ły  zabrany przymusowo w i 
P u 1919 pr t z  woj ka ukraińskie na pod -v o d 5 u Ja l 

‘ S ;  w ra z  z cofającą arm ą za Zbrucz i tam wszpl t- lu 
w Chwast  wie Wda! umrzeć w lis op d .e !9 ip cg 
stwi  rd ono zaprzysiężonymi zezn niaini świ dka t * 
B fr t o  Matvka- Ody wobec p w y  ' szego j ■ t prawdo* 
podne , że Pawe!  O b ywoda poniósł śmi.rć,  rz ■ 
na prośbę i z> zony Zof.' i ob ty w ;d a ,  wdraża się po­
sterowanie celem i d  wcdu e i ią  zaszłej  śrnisrc' .  Wy­
daje się przeto ukoibs wezwanie aby w przeciągu 3 
rrbesięcy od d n a  ogłoszenia tego edyktu w Gare. i r  
Lwowskich uw;a .:om>ono Sad a!b> kuratora adw Dr. 
Panilego w Tarnopolu o zaginionym- Po up/ywia po­
w yższego czasokresu ; po poć ę j iu  dowodów Sao 
ti te.szy rozstrzygnie o wniosku

Sąa okręgowy Oddział V.
Tarnop j  , i)n,a 6- , ź Iziernika 1922. 670
T.  l ć l / 23.4 Wro żenie postępowania celem r r  e- 

prow adzena dowodu^ za z/ej śmierci. Bar tłomie Czor- 
nii uiodzony 4.9 i873 w H irodnicy pow- S k a J a t i t . m  
zam eszkały po ao ia a y  w r z a s e  ogólnej mcbiliza.ji * 
r 914 do wojska austriackiego począt iowo ptłnii 
służbę p zy żandarmerii  a następnie przydzielony zo- 
s * ’ do służby fr> tecznei w Toinie kc/o Wiednia- W 
e.,eni r l u i 4 Ba iko Czorun zachorował  wskutek 

czego odstawiony został do szpitala gdzie ro 111 esią- 
cu . ma r ł  i pocnowany znstaf w T u l ni ̂  co stwierdź." - 
no zaor tv  iężanymi z r /n  udam i ua >cznego świadka 
Jana Stral .na.  Oiiy d wód śni e ci nie da s ę  s twier ­
dzić przez Jo ;um ni iub lczn y  przeio na wtuosek i - 
go t any  M a ty Czorni w d r a ż a  się pos:ęoowanie ce­
lem p zeprowadzen a dowodu a.rzie śmierci- Wydaje 
Ji ■ ogólne wezwanie by w ciągu frzccli miesię y o;l 
dnia ogł szen a te to  edyktu w Gazecie Lwowskiej  u- 
wadom lo  • Sic! 1 b b ur.-lorą adwo a;a  Dra B ibow-  
skieg w Tarnipolu o zaginionym- Po upływie tei:o 
czasr  r su . pa p d.ę iu dowod -■ w Sąd roz. trzygule 
o wnios a- ,

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 listopada 1922- 672
T 2oO,22 4 Edykt- M c h  J  Pasiecznik, syn Grze­

gorza I Anny, nrodzony 54. p 8dz e : n i k a K >,6 w Ku a- 
. ows- iem i aai te  osta i > zaiu.e zka y. g - kat- oże­
n i l i  7, utego 1911 z M rją uredzoną Pawfyszyn  
narukowa'  w r- 19J4 do woj ,na au fi łąckiego i rni : 
wed.e br; ysiężony h zeznań świadka Iwana Ili y-  
sgvnn 1 W j£ y | u Pasiecznika brać udział w bitwach 
Ro janami w jesieni 19,4 i od e o c asu -wsze iti 
Siad o jego życiu zag uąt G d /  za tem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domnieman e śmierci,  przeto 
wdra ża  się ria prośbę żony Marii Pasiecznik postępo­
wanie celem uzn nia za zmarłego 1 rozwiązani ;  mał-  
żeń twa- Wyda e się przeto ogólne wezwań ,e , . aby 
Odzie ono Sądowi Tub kuratorowi 1 obrońcy węz tu 
inałż.eĄs^ic^^.cjjWtjkatoui Drowi Ka fiow J^emu-wade-  
nfości ó pjwyż,  wymienionym Micha/a - Pasiocsyiika 
wzy* a s'ę, aby "przed ttfżej wymienionym S : J e m  sła­
wił  sie Itib w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tu te sz y  na ponowną prośbę po upływie sześć,u 
miesię y licząc od dnia ogłoszenia uin eiszei uchwaJy 
w Gazecie Lwów niej rozstrzygn e o uznaniu za zmar ­
ł eg o  i o rozwiązaniu małżeństwa,

b i d  okręg wy Oddział iV- 
Ptryi, dnia 8, gruduia l / ' 2z, J I 29
T- 597 22 6. Wdrożenie postępowania celem u- 

ananfa za zma /ero.  Wasyl Pegryga,  s n Jana u.- 8/5. 
lbfeó w Laczycach ostatnio t amże zamieś/. ' :, ' t y  bral 
uJzi.i t  w wejnie jako ż o t n e r z  aast  • przy 4 l p. p i 
wc-dle r rzeprow.dzcr .ych do.hoózcń miał zginąć w 
|es em 1917 r- na włoskim fronc e- ólożna zmcu 
przyiąć, iż zajdą warunki ns t awowrgo domniemań 
śmierci po rayśti § 24 ■. t  U- c- wzgl. ust- 1 31/3 i9 ;b 
Nr- 128 d'Pp- Wobec tego na wniosek Marii Lasz 
wdraża się postępowanie celem uznania wymieniem 
ojoby za zmarłą.  Wiadomości o zag n:onvm należy u- 
dziei 6 sądowi albo adw- Drowi Eugeniuszowi G r / c -  
gór'ftiemu we Lwowie,  którego ustanawia się kura­
torem zaginionego- Zaginionego w zy w a  się aby się 
law 1 przed podpisanym sądem o ile żyje lub 
inny sposób data  znać o sobie- Po tin u '■ iipc* 1923 
względnie w  6 m ie s ię cy  od dnia ogłos/.enJa tego za ­
r zą dz en ia  w gazecie orzegowei sad na tn no w ay  wnio­
sek wyda osta teczne orzeczenie-

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII- 
Lwów, dnia 1? grudnia 1922- l ' 5 .j

[ustnej rozpraw y na dzień 24. lutego 1923 godzina 8 
przedpołudniem w tut. Sądzie biuro Nr. 19. Ceietn 
strzeżenia praw te iic  ustanawia się Jurka Tokaryka 
W asyla w T lorodence kuratorem . Teniże kurator zastę­
pować będzie W'asyłytię F rydiak  w rzeczonej sprawie 
na iei koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cma w Sądzie 
się mc zgłosi lub pełnomocnika nie zaunaanuje.

Sad powiatowy, Oddział I.
Horodenka, 26. stycznia 1923. 1138
C. 3/23/2. Echrkt. W sporze .Jułji z Migdałów w 

Gębicach przeciw niewiadomym z ż y d a  i  rntejsca po­
bytu Stanisława Migdała, Zofji K-ozioL Jaaa Migdała 
z Smczyna r spółn. o unieważnienie rozporzsdzenia o- 
statntej wnli śp. matki Anny. z Bączkó>w Migdatowej 
mianuje się kuratorem pozwanych .lózeta Rączka w 
Ssitczynie. Rozprawę w niniejszym sporze wyznacza 
słę na dzień 6. marca 1923 o godz. 9 raito w tut. Sądzie 

Sąd powiatowy.
M'ojnicz, dnia 23. styczaiia 1923. 1143

U. 43*,'22. Micha ra;,ież n i  ik z Zagórza zosUł 
Maą.l. wyrokiem z dnia 23 czerwca 1922 L. cz. C. 45<'.'12 

"kazanyna za przekroczenie ustawy o zwuiczanir 1 hw y 
wojennej, popełnione przez rozmyśiue pebranie n dni er- 
uej ceny za słomę, na karę nrcsalu przez 3 dni z z: tuia- 
ną n: grzywnę w kwocie 1500 Nk. i na p.niizaenie ko- 
z'.6v postępowania karnego. Wyrok powyższy za w; r- 

dzon > przez sąd odwoławczy.
:-'ąd ocw-.a owy Oddz ał iii.

R':dk , dn 3 7 ■ .ycj;;ią 1923. 1116
Cg. I. b. 1720/22. Edykt. S trona powodowa Majer 

Błeich wniosła skargę przeciw stronie pozwramei W ła- 
dysł. Ekobruckiemu o 20000 M do Cg. Ib 1720/22. Audien­
cja cło ustnej rozpraw y została wyznaczona na 17 stycz 
nia 1923. godz. 10 w tym  sądzie biuro Nr. 88 ul. Sądo­
wa 7, III p. Ponieważ misisce pobytu strony pozwanej 
jets nieznane, ustanawia się dr. Dawida Werfla. adwo­
kata we Lwowie kuratorem , który ją bedsie zastępo­
wał na jej koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona 
pama się nie stawi i nieustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział (.
Lwów, dnia 14. listopada 1922. 1098

JiO W K tIR SY . I
L. 808/21. Konkurs. W ydział powiatowy w Bobo- 

rodczanach rozpisuje niniejszem konkurs na posauę
sekretarza Rady powiatowej. Do posady sekretarza 
przywiązane są pobory IX-tej, .VIII (ósmej), względnie 
VII (siódmej) kategorji (stosownie do wykaszanych 
kwalifikacji) płac urzędników państwowych. Do po­
dania o nadanie posady dołączone być mają: 1) metry, 
ka urodzenia, 2) certyfikat przynależności, 3) dowody 
odbytych studiów, 4) znajomość języka ruskiego w
słowie i piśmie, §) curriculum vitae. Pierw szeństw o bę­
dą mieli kandydaci, którzy wykażą się praktyką w 
służbie samorządowej, względnie także ' ukończonerni
studiami prawniczemu Posada do objęcia natychmiast,
stabilizacja po upływie 1 rókti nienagannej służby. Po­
dania należy wnosić na ręce Komisarza rządowego dla 
rozwiązanej Reprezentacji powiatowej w BohoTodcza- 
nacti w terminie do 15. marca 1923.

W ydział powiatowy:
Komisarz Rządowy S tarosta: Marczyński. 

Bohorodczany, dnia 6. lutego 1923. 1125 i—3

LłCYTACJS. ]

r 1
U. 27/22/13. Stanisław  Kmietowicz i Meęhel Braun, 

rzeżnicy w Krynicy, winni są, że w czasie od 29. sierp­
nia 1921 do 10. pa/dzłeratka 1921 w Krynipy, żądali 
rozmyślnie asa irrięso cen oczywiście nadmiernych, mia­
nowicie za i  kg. tylnego mięsa wolowego po 240 mo­
rek, a za i kg. koszernego mięsa wotom/ego po 280 mk. 
i ceny te przyj nx>wadi, przez co popełnili przekroczenie 
i  artykułu 19. ustęp 1. ustaw y z 2 iipca 1920 Nr. 67 
poz. 449 Dz. U. Rz. P. za co zostają zasądzeni po myśli 
tego samego przepisu na grzywnę w kwocie po 3<).000 
mk. (trzydzieści tysięcy marek) z tera, że w razie nie­
ściągalności grzyw na U bed3?e zamieniona na karę ą_ 
resztu przez czas po (hu 10.

Sąd powiatowy. Oddział IŁ 
Muszyna, 24. stycznia 1923. 1139
L. cz. C. I. 50/23/1. Edykt. Przeciw niewiadomej 

* miejsca pobytu Wasyfynie z Catynów Frydrak wnie­
sionym został do Sądu powiatowego w Horodence 
przez Jurka Oałyna iw ana niewiadomego z imejsca po­
bytu. działającego przez kuratora Michała Calyna !■ 
*—r~ w Horodence pozew o uznanie praw a własności 
SftL Na podstawie poszwp wyznaczą srę audiencję uo

E. 138/22[2. Edykt. Przeciw  Annie z Klusiów Ob- 
rochta ze Zakopanego, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został przez Jakóba Guta Burego ze 
Zakopanego do Sądu powiatowego w Nowym Targa 
wniosek egzekucyjney na dozwolenie egzekucji przez 
publiczną licytacyjną sprzedaż ralności w Zakopanem 
położonych. Na skutek tego wniosku dozwolone zasta­
ła egzekucja przez przym usową licytacyjną sprzedaż 
1/4 i 1/8 części realności 245, 3/40 i 3f92 cs. rerad. lwh, 
246, l/4  i 1/4 cz. rer.l. iwh. 2296 i potowy reałnoś.ci lwh. 
3018 k.s. gr. gm .'ka t. Zakopane objętych. Celem strze­
żenia praw  Anny z Klusiów Obrochtą ustanawia się 
kuratorem  ad actum Dra Zygmunta W asiewłcza adwo­
kata w Nov/ym Targu. Tenże kurator zastępował bę­
dzie Annę z Klusiów O brochta w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona- w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Są.1 D' w ato w y . Oddział IV.
Nowy Targ. dnia 1. lutego 1923. 1140

f I
AJ 149/22/8. Edykt. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu 

ogłasza, że Stefan Hrabczuk z Ostapkowiec zm arł dnia 
28. kwietnia 1920. Ostatnie rozporządzenie Znaleziono. 
Dm yira łłyszczaku, którego miejsca pobytu Sąd, nie 
zna, wzyw a się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego, zgłosił się w tym Sądzie. P o  u- 
pływle tego czasokresu odbędzie się rozpraw a spadko­
wa przy udziale dziedziców, k tórzy  się zgłosili i usta­
nowionego dła nieobecnego kuratora Fedora Hetmana.

Sąd powiatowy, Odd&iał III.
Owoździeo, 30. meja 1922. - 1137
A. 293/16. Edykt z wezwaniem dziedzica, którego 

pobyt jest niewiadomym. Ogłasza sic, że dnia 17. sierp­
nia 1914 w Lówczycach zmarł Józef Satdan, pczosta- 
w ia^c  rozporządzenie f tś f tr ż ź .  woli, ^  którem  a k

asbmawia dziedzica.. Ponieważ Sądowi micisce pobytu 
Iwana Safdana nie jest zoanem przeto wzywa sie go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się’ dzietkdcami i 
kuratorem  Antuaini Sałdauem ustanosyionyin dla nie­
obecnego.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Żydaczów, dnia 7. stycznia 1923. 1144 1—3
A. 188/22/6. Edykt. Sad powiatowy w Gwoźdźcu 

ogłasza, że Marja Furyk zmarła dnia 16. listopada 1921 
w Rosohaczu. Ostatnie rozporządzenie zualezkmo. 

j Drnytra Furyka, którego miejsca pobytu Sąd nie zna, 
wzy wa się, aby w przeciągu jednego roku. licząc od 
dnia dzisiejszego, zgłosi! się w tym- Sądzie. Po upły­
wie tego czasokresu odbędzie się rozprawą spadioowa 
.przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili i ustano­
wionego dla nieobecnego kuratora Marcina Micbailuka.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Gwoidziec. dnia 2. !ish>pada 1922. 1136
A. 479 21:7. Edykt. Sąd powiatowy w. Gwoźdźcu 

Ogłasza, że Stefan Semak zmarł dnia 16. sierpni? 1921 
w Pruchniszczu. Ostatnie rozporządzenie znaleziono. 
P etra  Seoiaka, którego mieisca pobytu Sąd nie zna. 
wzjrwia' się, aby w przfeclągu jednego roku. ticzaC od 
duła dzisiejszego zgłosił się w tym Sądzie Po upływie 
tego czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa prży 
udziale dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowionego 
dla nieobecenego kuratora Jana Jaknlww.

Sąd powiatowy, Oddział I!!.
Owoździec, dnia 31. grudnia 1922. 1135
A. 323/21/9. Są<l powiatowy w Gwoźdźcu ogłasza, 

że Jełena Kuttyk znoirla dnia 21." maja 1921) w Ostap- 
kowcach. Ostatnie rozporządzenie znaleziono. Annę 
Jewczuk i Lesia Rudejczuka, których miejsca pobytu 
Sad nie zna, w zyw a się. aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia dżisiejszegyi ztfłosiii sie w tym Są­
dzie. Bo upływie tego czasokresu odbędzie się rozpra­
wa spadk-owa przy udziale dziedziców, którzy się
zgiosili i ustanowionych d!a nieobecnych kuratorów
W ąsyla i Iwana Jewczuków.,

Sad powiatowy, Oddział III.
Gwożdziec, dnia 1. października 1922. 1134
A. 818/20/5. Edykt. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu 

ogłasza, że Paraska 2. Maksymcznk zmarła dnia 8, 
października 1920 w Kułaczkowcach. Ostatnie rozpo­
rządzenie znaleziono. Iwana Maksymczuka, którego
nuejsca pobytu Sąd nie ziw, wzywa się aby w prze­
ciąga jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosił 
się w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu odbę-' 
dzie się rozpraw a spadkowa przy udziale dziedziców, 
k tórzy  sie zgłosił) i ustawr>-.vłoce.go dla nl&obóebego ka* 
rafóra 'ir^ C T ^ M ^ y o » & iik .

Sąd powiatowy. Oddział Ili.
Owoździec, 2. października 1922. 1133
A. 617/20/10. Edykt. Sad powiatowy w Gwoźdźcd 

ogłasza, że Jurko Paw luk zntarł dnia 1. lutego 1920 w- 
Pruchniszczu. Ostatnie rozporządzenie znale- 
akBio, Michała P^wluka, — którego mfejsca 
pobytu Sąd. nie zna, w zyw a się, aby w przeciągu ied- 
pego roku, Ikząc od dnia dzisiejszego, zgłosił się w 
tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie a ę  
rozpraw a spadkowa przy udziale dziedziców, którzy 
sie zgłosili i ustanowionego dla nieobecnego kuratora 
Dairrrfy Ostapczuka.

Sąd powiatowy. Oddział ITT.
Gwożdziec, 2. października 1922. 1132

Lcz. A. IV. 293/: 9 12. W ezw . io dzEdzicćw, ktć- 
• y ;h  pobyt ai? jcait wiadomy FI ip Rutz, k iln  :r, lat 66, 
rellgji ewan-elidciej, mar! dria 31 paidzłerniira 19(8 
we Lwowie przy ul. Żuliń kiego 1. 16 Oatatriego rozpo- 
r;adzcnla nie znalazinno, Spadkohiere-ów których miejsca 
pobytn Sąd nie ;n  , wrza wa :-'ię, aby w przeciągu jedne- 
so raku licząc od dnia dzisiejszego, zgfo ili sie w tym 
Sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie się roz- 

rawa spadkowa przy udziale dziedzi c - ,  kiórzy się 
igło iii i usta owi aego dla nicob cnych kuratora p. 
adw. Di a Łzza

Sąd p o w ia to w y  S. I. O d J r ia ł  IV.
Lwów, duia 18. w rześn a  1922. 1145

r K U R A T R i* . I
P. III. 208/22/6. Ogłoszenie nie wlas ix n v obiości. Ma- 

rję Gonią w Stryju pozbawiono całkowicie własnowol- 
ności z powodu choroby nmysiowc-j. Kuratorem usta­
nowiono Jana Górnego w Stryju.

Sad powiatowy. Oddział Iii.
Stryj, dnia 30. grudnia 1922. ■ 1142 1—3
L. VU. 13/21. Obwieszczenie pozbawienia wfasno- 

wolnoiści. Jew kę Barańczak, żonę W incentego z Syno- 
wódzka niżnego. łat 32, pozbawia sie własnowoinośri z 
powodu choroby umysłowej. Kusańorem ustanawia sie 
Wincentego Barańczuka z Synowódźka iriżnego.

Sąd powiatowy. Oddział VII.
Skołe, dnia 26. października 1922. 1141

[ f / M O R T Y Z A C H . }
T. 842/20/10. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościowych. Na wniosek Pinkasa Kom berga podejmuję 
^ ę  postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy mtały t 
zaginąć, w zyw a się posiadacza tych papierów, aby je 

,a ą g u  jedfcego roku od dnia pierwszego ogłośZAjiła s m  ■



.GAZETA LW OW SKA” z d ftó  R  lutego

IcBtdsaań płafooó"' wierzytcfrwśei — przecfeeżył temu 
SącLn-i; tak ie  naw 'tafereetHirafli wai* zgłosić swoje 
■ąsrzecjr przeciw wtóoskow*. W razie ps'z.eerw»j<m u- 
■naflby Sani po upływie tego terminu te papiery w a r ^ .  
ieiow e za umoczone. Oznaczenie pipAsrcut' wwl^scto- 

.wych: «i paift,d Towłtrzystwra Assecwafiona Qe»«rai6 w 
Trieście ita . agentura we LtPtw ie Kr. 247.953. tafo. 13. 
**j z daty Tryjes* 19. kwietnia 1900 rat rw ote  40(70 Tor. 
'nepsla.wtooa, pL aut I. kwietnia 1918. pbcląóoasi Kwota 
12106 kar. optowajaca aa nazwisk© fSrfea-s i Koraberga 
feśbo iSbr^rbictreowło i wwawuairseso. bl PoUca Tow *. 
rrystw-a Frwtrrae Wdrietio# dli Sfcawta w Tsyjeście pc?- 
merahia .agencja we Lwowie Nr. 174.5r?S z daty Tryteot 
J8. czerwca !9W rui kwotę j.OffO kor. i jKzstąskó PUriau. 
sa Kontberga. yafto abezpicczotieyo wystawSoK1.. płstwa 
“Unie 16. czerwca 1921 na rzecz Paskass Komfrwsa 
jwasWbde, gdyby łeitóc pierwej umarł ** rzecz ie®» 
iżotry Estery tsrr. K.amni cwn-itraśnie jespo dhyeci Meśże- 
*za i Crfrli eweirtNakRe na rzecz ©facdciefa.

Sąd okreerow cywilny. Oddział VII.
Lwów, draa 18. maja 1921. 1629

I u p a d &o & l i
S. 16/12. Na podsta.nńe wnkrsków pocxjw i«iyci 

przez jawiących się na anttjeicji dnia 16 maja 1922 
:wierzycieli tn ssy roehiarowej Scłimarjegp Spiegełgłasa 
w miejsce przebywajt^cego za granicami P a n p u a  za­
stępcy zaó$*Łfivcy masy dr. Isiaeka W airtm anał. uata- 
naw.Ui sic zastępca zawiadowcy marsy Patia dra Karo­
la Feiiasa. adwokata w Tarnopolu.

Zahradmk. koraisnrz konkursowy.
Tarnopol, dnfc 22. maja 1922. 10Ł7

r f ( R M V . J
Firm. 38/23. C. V, 429 Wpis do rejestru handlo­

wego firmy s&ótkowej. Do rejeirtru Oddział C w^agrięo  
co następuję: Sicds bs firmy: Kraków. Brzmienie firmy. 
B uro Zjednoczonych F.bryk cement*, Spóuca z ograoi- 
c-oną odp wicdzialaofi ią, Przedmiot przedsiębiorstwa : 

jpelrcdniczenis w sprzedaży, kopno- sprae.iai na własny 
j rachunek oraz kowiieewa sprzedaż portiand - cementu i 
! innych hydraulicznych aapro.t, w szcie zakładanie, na­
bywanie, dzi rżawiezie oraz prowadzenie fabryk cemen­
tu i współdziałanie przy powstawaniu tego rodzaju 
przemtsłu. Forma spółki: Spółka z ograniczona odp,- 
wie Iristimucią. Kontrakt Spółki z daty Kraków 13. psź- 

idzl*ri>ika 1922 LK. 798. Kapitał zakładowy Srółki 
1,600 666 Mk. w ,iłicony w gotów. e. Zawiadowcą u tan. 

•widły 4jfł«d B„r*stein w Krakowie, ul Garbarska 1. 4 
Po pis firmy : J*od wyciśniętsm slam ilją, w»drnkowa- 

!nem lub wypisanem brzmieniem firmy umieści zftwia- 
idowca swój podpis. Dzień wpisu 17. slycznia 1923.

I Sąd ofertow y j-ko handlowy 0 4 -ział II.
Krakćw, 15. stycznia 1923. 1080
P. H33&l2i lirm. 1323 Rg. C VI, 319. Wp'i firwy 

iftfół ;o rej. l)o rejestr u 7/pisano in la 28 paź iziemiśa 1922, 
Siedziba firmy - Lwów. Brzmienie 1’uwszeohn* sp-jł-
•a kandlowo A. RarUuraki et Coctp., Spółka a ogran. od- 
pa«riediia'D : ś ;ią. PjHadmiot pr-edst-fryniwa : p-ow*dae- 
«  e wszelkiego rorieaju czynaoeoi hnadlow ych. Ctaf Irwa 
inia Rieograaie ony. Form*, sp ó iti: SpiTSka opiera v ę * ł 
^kontraŁ<■ * z daty I.wów 3 0 f-rpnia 1322 zdziałanym t, 
formi« aktu liotsrjslnr-g > r. daty 1 rep. 1946- Kapitał z - 
jkładowy spółzi wynosi 2.0 0. Ć0 tik. w gotówee w ca- 
łoóei wpłaeonj'. rCawiatlowcam! spółki są: An irzej Ruiow- 

(tdci i Jan Kuizab ńkki we Lwów e. Podpis firmy nast:;- 
.-pajs w ten sposób te jeden z zawiadowców iłm:eś:iawó; 
(jodp s firmowy pod wypiesnem lob wydrukowanym 
,biZ«udmetu firmy.

Sąd okręgowy cywilny jako basndl. 0, 1\.
Lwów, dais. 19 psislziSinika 1982. 10SS
Firm. Ł48 Rg. C. Y 39. Zmiany dotyeząoe wp i - 

ótaj firmy spółkowej. 1?« rejaslrn wfńzaao datia 16 ezerw- 
ru 1932. Siedzilta firmy: Lwów. Rrz*:ieot« finay: ,K»i- 
'bet* mafer;ał)wo-iiudowlane Towi-rzystwo, * półka z og:. 
rdpow. we Lwowie. Zmiany: Uchws.lą, epólaików etwief- 
dreną aktem no atjai iym z dnia. 2-1 ma; e s 1922 do L r. 
3183 podwyJszo o kapi'ał zakładowy do kwrole 150.00 
Mk., który z-.st>łi pełno spłacona. Z a ła d o w cą  Stano - 
minno Eoganinssa łpborstieg •, bndowni-zego we Lwowie, 
■ul. Jakóba Stnwmsię II a), zawiadowca > .ł:“d Steimacli ­
an cz uei%(>ił. /m m m aro brzmienie ust-:pu IX ktrdiraktu 
spółki z dnia 7 maja 19i 0 do L. fcp. 109Ó. i

Sąd okręgowy jako bandl. Oddz. IV. 
wóur, dnii 13 czerwca. 192i. 1 ! •

Frtn. 801 Rg. A. 11.315. Wpis jawne: spółfci ban-
•diowcó Do rej s'uu wpisano dni*; 5 u»-' a 1920. S:edz;bj 
:frmy: Lwów. Brzoiiemrc firmy: .Tytan1* dcm hawdlowo- 
komisowy J. Dańków i Sp. we Latow.*. Praodmioi parted- 
fiębiorstwa: Prowadzanie we Lwowie przeds ękiorate-
kupna i cprzedaty engros, oraz pośredaietwa w zukujmis 
ń iprzedaty technicznych ma crjałów edhaaotry kr^a, mc- 
iszyn eslnictyeh, lakomońili i naotorów, ziemiopłodów, 
tecbnieznych artykułów co-ziennoęe ntytku i papieru 
drukarskiego. Rodz i’ spółki: law aa spółka handlowa 
,1 maja 1930. Ppśln;cy: Jan Dadków kopiec we I,wow'e 
d Teodozy Biakowtr.z orzędnik bsnkowy we Lwowie. Spól- 
,nicy nprswnicnl ds zastępstwa: Każdy spólnik z eiobna 
■Podpis firmy: Pod hrzmteoieni firmy podpis jednegr
Lpólaika.

Sąd okręgiwy eyw. j^ko handlowy 0. IV.
Ltrńw, dn.  ̂ 5 maja 1920. 1096

Firm. Tli 1/2? Odd:. C. V. 391. kf^is ‘ do rs i « 
handlewłgi f„ my ip iłb e r « . rfjos iw oddział C. 
wciągał -o co ttasfejpuje: S ie it ib t: -twy: Kraków. Br w o- 
n.i. larfi-y: Instytut uef.iidyczTiy i wyeau«;c y,
spćtfctt z c$ra iczoną odpowneit ahiośl-ią. 1 rzi»dm ot pued- 
sigbioraiwu: Buda* e, oyracowrwanie maesjołów i cgla- 
ic-nie drwkiooi prac w zatroslo heraldyki i gciafco r;i, 
ulzii-la j.e o ad i wyjadaM  w »akro le tychłc, wyda­
j n i e  odpisów z własny ] zIwkóh birl.otecmych i *r- 
ch wainyeS, wykonywanio p â achr-tyeasyck w zakresie 
atraidyld «(»»»•*uaąj. Foriaa spół*.: Łpćłka z egr u ,w -  
n i oiip-wifidaialnoicią w Bsyii ustawy z # rrar 1203 
L 58 f)z. p. p. o .arta n i iMmiriittota z 17 i-.-.ź.i . n
. z2 LR, 2W491 Ctas trwania spefki a’oog airz-jt.y. ifa- 

^aRŁdUwy spółki wyaoei 8(10.069 Mk. w . al^śc-i w 
gotówee wpłacony. Do zastępstw tp.łiri aoi-swaieni dw.^ 
ziwisdowey, każdy z nich izr. odzielnie. Z sr  a nw 

rainowio. o Ludgarda br. Grot uolafcwg > i Jfhnicę z hr. 
S«'l>o*dw Marcnoskich hr. Sr <.h»la^ą v. Krakowie u ira 
Szlak k zamieszkałych. Pody s firmy: Foł brzmień sił
(bflrir kiórykwWjiek z zawissdowców pełnhy »w« nazwl- 
ko. Dz:eil »p«s; i  listapwda 1922.

Sąd okręgowy ^ e  handlowy O. 11.
! Fraków, dn » 97 pttddeieraika 1932. 1095

Fitm. 1681/82 C. \  488. Wpis do K>j!KfTO handlo- 
wogo firmy apólkowej. Do rcjeetra « Mzśeił C bdciąjHięto 
co Bartępeijsę SiedMbo. firmy: Kraków. Brawtenie firmy: 
Towazzyswo ha idlo-ww-węgtiiwe, ipólka ■/. egtaatezewą 
odycwiedzialnościs.. Kontrakt spółki : z daty Kraków 29 
g udnia 19 2 LR. 29289 Czas trv ania spółki nieograni­
czony. Przonai o pr*odsi ;hiorstwa: kupno i sprz ri*i w»- 
g a, koi g >, c; aieniu, e«g.rł, wspnz, ielaaa, blachy i iu- 
n><.h mat&rjałów budowiauynk. Kip tał attkł idowy: 
1,000000 Mk zw ąałeści gotówką do spółki wp.aeeny, 
Zawiadowcy: dr. Maurycy Kolzrr adwokat w Krakowie, 
al. św. Gertrudy 2 i La arus tcILcob Lolzer przemy,ło­
wiec w Krakowie ul. Gołębia. 2. Spółkę zastępuje i firmę 
podpisują każdy zawiadowca samodzielnie. ■ irzoę spółci 
oodpisuje się w feu rposób, żo pod brzmieniom jkj wyci- 
ir.ię.em stampil ą wydrukowasem lub wypiłanem jeden 
zawiadowca położy swój podpis. Dziad wpis.,: 4 styez- a 
1923.

Sąd okręgowy jako hatidl. Oddz. U.
, Kraków, dnia 31 grudnia 1922. 1uS9

' Fhrtn. 23/23 0 , A. IV. 94 Wpis do rejestru han. 
dlowego firmy kupca pojedynczego. W iaano do rejestru 
handlowego oddzL > A. Śledzika firmy: Kraków pi. Ma­
tejki 5. Brzmienie firmy: Rudolf Lat..mr. zastępstwo fir­
my „Mundus" polak e fabryki mebli g ęty.h Spka akc, 
„Jakób i Józef RohT fahrysi mohli giętyea, .Żywieckiej 
tahryki papieru Spka axc.-, Soiali Tow. z ogr. po*ęką, 
handei drzewem i artykułami tsebaieznem* Właeoicieć: 
KitJoif Dsttner w Kra iowie. Iłdzinloao prohun; Lntiwiko- 
wi U ktułrowi w Kr-sAowio. uL Btudo.ieka 35. podpis fir­
my: pod wyc/śu.ąŁoia ir ra w n  «<n f my Budo f Dattnor
podpis u tarć) cis la lub proku zys.y. Bz.tn w piso: 9 »ty- 
ciniA 1928

Sąd okręg wy >':« handt. 0<kn. IL
K raiór unia 4 n y u s it  1928. i 077
Kiru. 129l 32 Oddz. 14. IV. 75. Wpis do rejost.-u 

Uandlooeyo firmy spółkowej. Do rejestru oóir. A wcią- 
jj-nieto co aa : Si -diiir* firmy: Kraków ul. Di* la
nr. 53—55., Brzn.i9nie firmy: Laudaa RaŁśnos i Sz irr.

rzedmi l pr»od’isbiora'.ws: Hand>l tekstylno - blawstay. 
tjj-rma spółki: Jawna spółka band owa od 23 czeiurta
i922. .fpóhiiey osobi&t o o-ipowlBdzialui: 1. Ssra Lez
lautdau w t i r . u t .  Miodowa 20 2. Msnfca Rttbinek 
w Arakowi* ul. Braowowa 11: 3. tle sr.hou Vfe»ooh tsrp . 
ro w Krakowie uJ. Dietla 56 zzraiiwzksl . Do MMrtępstws 
spółki są rjpiarnieni ksła^ ze spółni.ów i prok.rjygt. 
numodiirfaio. F-dtiii f rwy: Pod bram i cni firmy który­
kolwiek s® spólriifców sl . o prokułzyst.r •.jmiegoczę swój 
podp.s. Prokurę edz eloim Henoebowi Land i uowi wKrj- 
iorń# u l M ->dowa :t0 zamisiskałemu. Chńeó wpimr: 2 
lislopada 1982.

tiąd okręgowy jako handl. ®ddC II.
Kraków, 31 pazlsrernit * 1922. 1064
Firnu 633 A, 11 SAi Wjii firisy po;sdync*ej. 

Do r«jo»tru vrp: -  o dnia 39 1320. Siedzib* fir-
Lwów. firmy: Dłan uundiow • Michał Hę-

rer, import , ektport towarów przemysłowych we Lwt>- 
wt*. Fr<*d»iot prz-4* ęblo.stwa: Imp «rt i e sport towa­
rów praRnyełwwydh /. obrotu *iowyjęty*h. Przefsięhlor- 
stwro utawjo od 4»'a 1 iw n r s i  198Ó. WWSfy-ulęnri jrs 
Miehzł H»rer, kup ec w» Lwowie ni. Pe‘oekitgo Ł,, Pod- 
p's firaiy oaźtępuie w te* sposób, ie  pjd brzm enietn 
t-.kmy umieści swoi podpis właściciel.

Sąd okręgcw/ jako bandt. Oddz. IV.
Lwów, 25 czerwca 920. 9a:
Firm. 14)3 Rg. A 11. 250. Wpis jawnej soółki hai»- 

■jli) -'■«!. Do reajeeDu wpisano daia 4 hiteco 1980. ied t-  
:.a firmy: Lwów. Brr mienie li in : Biuro handlu paszy dla 
iiIdiH i keni „Passa* Ź4ni>n Pownański i Józ-f Tysk . 
Przedwrist przedsiębiorstwa: K«pno i sprzedaż ppsey d-ir. 
bydła i koni. Rodzaj spółki : Jawna spół.ta handlów «.»»
! tłoto-padu :9:9i Hpółnicy: Zenon Poina: ski i Józef T y  
siki, ohaj w# Lwowie .apjdoka 16 Spólnley aprawn e- 
rd do zastępst »a: Obaj epółniey kollektywnie Psd;i s
:ixnay: Ped wyclśniętem lub ,wi*;."»nem bramie we n> firmy 
następują podpisy • ba s^óhrików koilcsktywaie .

Sad okręgu wy jis-ko hzudL Oddz V 
Lwów, 30 ftycznia IPłu. 1095
Firm'. lk-M '22. Oddz. C. V. SM. Wpis do rejestru 

handlowego firny snółkowej. Do reje>trtj oddz. C-. 
wcls-gntęto co następuje Siedziba firmy: Kraków u!
F.Mjaóska 6. Brzmieu-e firmy : ii Słlber spółka z ogr-»- 
aicow^ą odpow edzisloości’ . Pn- dmiot przedsiębiorstw t 
handel towarów jedwabny :h. tc. kotowych i tokslyJa • b 
oraz handel jedwab h ; przędz". Forma spółki: spóika

tz  og ,t i z » ' odj owiedzia ii.,s ią w myśl m taw y z i  
tr.ar.-.s. lt-oS L. 5 D :. pn. o p -rta  n kontrakeie z d i t j
Kiaków 3 pazd e vika 1922 L. R. t3  8. Spółka **• 
warta na 2 lata z rem, że w razie niewypowiedze.-is 
aa iii miesiące przed ■ pływem 2 lat przedłuża ś ę n

i oa-sz e i tata Kap; ał zak iasow l wynosi 1,006093 Mk. 
w całości w gotówce wpł.ice ;y. Do zastępstwa spóA  
są uprawnieni dwa; zawf d>,w:y którym n tanaw isan 
Hw>rVka S bera i Ifinacego Kor .btam a w k*ak«wie ul. 

! f  urjaiiska zam ósz te łyca . Podpis firmy : pod b rz * ’ 
H iem  firmy k órykoiwiek z zaw iadowców pałoży n  i 

podp a. Daie.i wpisu: 6 lisłop. d i 1922.
Sąd e-k ęg»o*y ja -o handlowy ad  z. I .

Kra ów, 3 listopad* 922. 166
Firm. 1 Si. Stow. JII 368. Zoiiany d a /y tząee  fil­

my j t  wpisaa j. Do rejestru Wpijano daia 6 hatop d 
19 Ł  Siedź B  firmy Z-,pv!ów. Brzmienie fi my p a l l  
oszczęilsoś i i poż-e^ek w /:• pało wie S ow zir. .- n ie ­
ograniczoną porąką Z iany czło»ek- z a .ą d u  A lchai 
Os:;do-»sKi ustąpił C zepkiem  zarządu wjHjraao J j« a  
Popietaelia rolnika w Zapałowi*.

S-id oki^gowy Js o handlowy oddz !V.
Lwów, dnia 37 paAdzier .ika 19 :2. 116 '■
L. cz. lirar. 843, Rej. C l i i .  m im y dotycząc 

Już wpf lanej f.rmy spółzt»vve. Duta 28 grudaia 132: .. 
przy firmie Spółka traasp o rto w -■ ..G accv u* spo-k
z nieograei m«ną odp&wtedziaLiośrią f l ;ii zakładu s ło ­
wnego iH)ią:eg.j awą słeda.ng w ,,rak o w e  wpisano 
aariępnjąco zm iany: Cofoięto udzieloną Leonowi cL--- 
imowi prokurę d l i  zakładu abo :zaeg  w Ta agwie.

Sąd okięgowy oddział IV.
7'ar<«5w, dnia . 8 gyuduia 198 1092
Firm. 47/99 A. IV. w pis do rejestru handlo­

wego ii«my kupca pojedynczego. '• pisano do r j .m r  
ha«<ttovy(go OAóziśł A. S rid j.ba  f rmy Kra ósv Sira- 
dom 37. Brzmienie in n y  : Małopolskie przed.-iębiorutwo 
górciczo-przem  > słow e Przedm iot przedsię lo ’tw  < 
Yłydobywao e węgla z kor) ló i btnic :vuy u mdel w ę­
gla. W łaściciel B-. ruard F .in h e r. P edpi, f:rray : Wła­
ściciel podp syw; ć będzio w ten ób, że ■ od wy •
drukowana w y s ia ę tą  lub u.Sf i--: ą fi*mą „Małopolsk 
przedsiębiorą.wo gó ni z j  przim ycjuw a* uaiicś i sw«, 
podpL drmowy, imię : nazwisko. Dz.eń wp.au 16 sty­
cznia 1933. •

Sąd okręgo vy cywilny Oddział ii 
Kraków, dala )6 stycznia 19 3. 19/9
Firm. 14“9/22. Slow. VI 53 Umiany i doda ki dfc 

w pisanych już f r a  S ti  arzyszeu. Wpleaito w ic j-strze 
Stow;;rzyszed z robtow ycb I ga ipc daiczycii. t i . e z i i  a 
Stów a zysz.n  a i brzmi.r:ie firmy C h o p s ;o  robotnicze 
St)W 3»ąyszfnie spożywcze z ogr p o rę -ą  w LiLe to- 
wie. Uchwałą Walnego zg ip iaadzeala  członków z d n a  
3 grucaia 1923 postanow iono rozw iązanie i ii iw id cją 
Słowarzy.zeiria. Li w itutoram i w b u n o  Andrz. a Pi­
szczka t Andrzeja Wilko z , którzy ocjtąd Stow arzy­
szenie z dodatkiem  w likwidacji kędą podpisywali. 
WierzycirSi w zyw a, by sw e pretensje û < S lew ar^yszc- 
ui* zfcłoii li. D ieri wr-isu 18 g-udała 19 2

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy Oddział IL 
Kr.k<ntr 15 grudr.ia 1922. 167S

Firm. 3/23. Zmiany przy zaprotekołwwmnydi iir- 
tnacłi. Bi-onteine fie.ny: Seoder Eneiander. Dotąd:
łiW asddel: Sender Fn^Aader Podpis: w łasaoreczny 
właściciela. Odtąd: ia-wna spółLc hamfeowa. Właści­
ciele: Perk* z Gittywrrfaó-w Englanderowa, Rtldria czrdi 
RasCna Engiandej owa. Chaja IRytka ccyli Helena Hetzi- 
gowa, Nattałi Eitgfhader, Jakób Engjórtder, syn Sen- 
dera. Upo-wsrarfieni do zastępstw* i i«3dpisvwama fir­
m y; Jafeób Enrlander, sj-n M»jJiouyi, Naftali Englan- 
ó t f ,  Jafcób Em^5ndc.r, syn Seetdera, kollektywnie dwaj 
z U7wn;8n v rr7ch pod <4otr'c.(vŁó-iOv em brzmknueni fir. 
irty pochsfsnja się własnoręcznie. Data wpisu: 5. sty ­
cznia a 1923.

Sąd okręgow -y Hastflo^y’, Oddział IV.
Mowy Sącz, enia 5. styczni* 1933. 10S5
Firm. 27/23. Zmieńy przy laprolOKołowanych fir­

mach Brzimewc firmy: M. ESchhora. Dotąd: Siodzibą 
firmy: S tary  Sącz. O dtąd ; Nowy Sącz. Datą wpb,u: 
26. stycznia lc33.

Sąd okręgowy handtew-y. Oddział fV.
Nowy ?acz, dnia 20. stycznia 1923. 1037
Firm. 1823. Eg. A. lii. 1*9. ZsTdasiy dotyczące firmy 

-ttż wpisaisei. Do rejestru upisatio dnia 22. listopada 
1932. Siedziba flnny: Lwóo'. Brzmienie firmy dotąd: 
Jean Marcheod et Com*. Reę>reze i >t ąt i ori-Gom tmssie 11. 
urfrad Jean Marchand et cawwp. Zmiany: mzcdmiM 
przedsiębiorshi/a rozszerzono na pośrednictwo w kup­
nie i sprzedaży ponoM i >»,m.

Sad okięssow^jr fako h ^ e d li■*• v, Oddział IV. 
Lwów. dnia 22. listopada 1922. 1952
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